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ludność NRD wykazała całemu światu 
gotowość walki o pokój 

Ponad 12 milionów głosów 
1padlo na listę Frontu Narodowego 
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Obrona -,,okoju - sprawą wszvstk1ch narodów świata 

. · . ~od wodzą Wielkiego Stalina 
' światowy obóz pokoju odniesie zwyci~stwo 

nad ciemnymi siłami imperialistycznei reakcji 
-u r o c·z y st e otwarcie li Wszechzwiązkowei Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - W Sa.li Kolu 
mnowej Domu Zwiii,zków Zawodo­
wych w Moskwie rozpoczęły się dn. 

· 16 bm. o godz. 18 cza.su moskiewskie 
, go obrady Il Wszechzwiązkowej 

Konferencji Obrońców Pokoju. 
W pięknej, rzęsiście oświetlonej 

. sali rrebrali siQ wysłannicy wielomi­
lionowego narodu radz'ieekiego, ro­
botnicy i kołchoźnicy, przedstawicie 
le inteltgencJi radzieoldej. d'..llia.łacze 
l..11ltury, nauki i sztuki, przedstawi­
ciele organizacji społecznych i du­
ehowni wseystkieh wYZOań, by WY­
ra.zić zdecydowaną wolę ca.lego na­
rodu radzieckiego utrzymania poko­
ju. 

UNOWSKI PLAN PRZEOBRAZE- - Mikołaj, znakomita sportsmenka - Chorążego Pokoju, Stailina. 
NIA PRzyRODY, A WÓDZ NARO radziecka - Issakowa. Po wybonz:e sekretariatu Konfe­
DU RADZIECKIEGO - WIELKI Do prerzydium Konferencj: wśród rencj:, Komisji Mandatowej orrul Ko 
STALIN WNOSI SWOIMI PRACA- .oklaslków rz.ebranyoh .zaprOSilony zo- misji Redakcyjnej jednogłośnie pmy 
'MI W DZIEDZINIE JĘZYKOZNAW stał członek Stałego Komitetu świa- j~ty .został poraądek dmenny Kon­
STWA NOWY, NJEzwyKLE OEN- towego Kongresu Obrońców Poko- ferencji, składający się z trrzech pun 
NY WKŁAD DO SKARBNICY KUL ju i przewodnicrz.ący Komitetu O- któw: 
TURY LUDZKIEJ. brońców Pokoju Wielkiej Brytanii 1 - referat Mikołaja Tichonowa. 

- Crowther. - „Naród radziecki w walce o 
Na wniosek Mikołaja Rossyjskie- PGkój: prz_eci~ko podżega.c.zom do 

go wśród s,pontan:c.znych owacji u- noweJ WOJDY • , 
·k · k nf · · b 2 - wybory delegatow na Il . czestru ow o erenCJ.b WY rano pre 1 S . t K Ob - -

zydium honorowe - członków Biu- P k , wia. owy ongres roncow 
ra PolQtycznego KC WKP(b) z Jó- o OJU. . . . 
.:efem Stalinem na czele. Deiega.ci 3 - wybory Radzte~k1ego Kom1-
wstają, Sala rozbrzmiewa owacjami tetu Obrony Pok.OJU. 
na cześć Wielkiego Wodza narodów (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

BEBLIIN (PAP), - Dr Steinhoff, 
mmaster spraw WeWIIlętranych NRD 
i komisarz generałny wyborów rzako­
munikował speoja[nym pismem pre 
rz.ydentowi Pieokowi o wynikach gło 
sowania. 

Naród nas,z - stwierdza d!r Stein 
hoff - rz. :ciocnaną dotychcrz.as sta­
inowcrz.ością wykazał św.latu, że go­
tów jest walczyć o pokój i 7ijednocze 
nie demokratycmych i pokój miłują 
cych Niemiec oraz pracować ofiarnie 
dla wzmocnienia. ustroju demokraty 
cznego i odbudowy ilm!Ju . 

List dr Steinhoffa zawiera 1I1astęp­
nie częściowe wyniki wyborów n:ie­
drzielnych. Z 12.331.905 upraw.nionych 
do głosowania osób, 12.139.932 W'Zię­
ły udrzLał w wyboraoh. Frekwencja 
wyborcza wyniosła więc 98,44 proc. 

z 12.124.289 ważnych głosów jedY 
n:e 35.545 rz.łożonyeh rz.ostało ptteciw 
'ko kandydatom Frontu Narodowego. 
Pozostaiłe głosy w limbie 12.088.744 
oddane rz.OS'bały na kandyQ.atów 
E1rontu Narodowego. 

Pismo dr Steinhoffa eawiera da­
ne cyfrowe, :iluS't!rujące wyniki wY· 
borów w po~rz.ególnych kra·jach 
NRD. 

W Saksonii 98.08 proc. osób upra­
w.nionych do głosowan!i.a wiZięło u­
dział w niedzielnych wyborach. Zło 
żono 4.113.410 waimych głosów, z te­
go 4.104.144 na kandydatów Frontu 
Narodowego . 

W kraju Sachsen-Anha.Jt frekwen 
cja wyniosła 98,72 proc. Kandydaci 
Frontu Narodowego zdobyli 2.838.206 
głosów, prrz.eciwko nim głosowało 
4.808 osób. 

W Turyngii 98,10 proc. ogólnej li­
CtZby wyborców wrrięło udr.ział w wy 
borach. Za programem Frontu Na­
rodowego głosowało 1.965.817 osób, 
prrz.eciwko niemu 18.299 wyb'orców. 

W Brandenburgii frekwencja wy­
niosła polllad 98 proc. Również w 
tym kraju kandydaci Frontu Naro­
dowego ooobyili przeważającą więk­
srzość głosów ~l.8212.338 prrz.eciwko 
1.569). 

Meklemburgia. wyil."óżnlia się ol­
b:reymim ude.iałem wyborców w gło 
sowa!liiu. Frekwencja Wy!Iliosła w 
tym kraju 99,14 proc. Kandydaci 
Frontu Narodowego urz.yskaJ.i walne 
iŁwycięstwo, osiągając 135.824 gło­
sów. Przeciwnicy Frontu Narodowe 
go rzdobyli rz:aledwie 1.600 głosów. 

Z okazji rzJWYCięstiwa wyborczego 
F.rontu Narodowego Niemiedlće Wo!I. 
ne Zwiąvlti. Zawodowe w TurYIIlgii 
wydały ode:zwę, w której stwierdza 
ją, że „wyraki wyborów świadczą, 
iż muód ndemiecki p~iera. bez 1l!l­
strzeżeń program Na.rodowego Fron 
tu, pragnie wzmocnić ustrój antyfa­
szystowsko - demoklratycrmy NlłD, 
gotó1fl jest ofillll'Die pracować nad re 
alizacją planu 5-letniego orarz oddać 
swe siły w obronie jedności i nieza­
wisłości swej ojczyzny", 

Kont erencja Obrońców · 
Pokoju w Albanii 

TIRANA (PAI'). - W T.iTanie roz 
poczęły się obrady II Ogólnokrajo­
wej Konferencji Obrońców Po­
koju, 

Do prezydium honorowego WY­
brano członków Biura Pol!itycznego 
KC WK.P(b) z Józefem Stalinem na 
czele, CtZłonków Biura Politycznego 
KC Albańskiej Partii Pracy na cze· 
le z Enver Hodżą oraz crz.łonków Biu 
ra Stałeg<' Komitetu Światowego 
Kongresu Obirońców Pokoju z prof. 
Joliot Curie na czele. 

Na sali obrad obecnych jest ponad 
1.000 delegatów - przedstawicieli 
dziesiąt'ek narodowości wielkiego 
Związku Radzieckiego. Na saJi obe­
cni są liczni goście: dzialac-ie na.uld 
ł kultury, stachanowcy moskiew­
skich zakładów }>racy oraz członko­
wie delegacji zagranicznych bawią· 
eych w stoldcy ZSRR. Nad stołem 
vrezYdium tonącym w kwiatach -
wielkie portrety wod2ów postępowej 
ludzkości Lenina. i Sta\ina oraz ha­
sto: „Obrona pokGju - snrawą wszy 

Jesteśmy silni - lecz wojny nie 
chcemy! Przez rozpęt.anie ńowej 
rzezi wojennej imperialiści pragną 
ratować swe interesy, lecz nie uda 
im się urzeczywistnić tego zbrodni­
czego zamiaru. Witamy wszystkich 
zwolenników pokoju na całym świe 
cie niezależnie od ich poglądów i 
przekonań. Pragniemy wspólnie 
wałczyć z nimi o utTzymanie po­
koju. 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu i 
owacji na cześć światowego obozu 
pokoju, na cześć przyjaźni między 
narodami, na cześć ostoi światowe­
go pokoju - Związku Radzieckie­
go i Genialnego Chorążego postę­
pawej ludzkości w walce o pokój -
Józefa Stalina, Aleksander Fadie­
jew otwiera obrady II Wszech­
związkowej Konferencji Obrońców 

„Dzięki Wam pracujemy coraz lepiej i wydajniej ... " 

Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego 
odpowiadają na list przodowników radzieckich 

' stkich narodów świa;ta.". · 

Przemówienie 
Aleksandra Fadiejewa 

Pokoju. W odpowiedzi stachanowcom my się z pełnym entuzjazmem ·fo ni\iród koreański, budujący w swym 
Na wniosek wybitnego uczonego „Trechgornoj Manufalktury", za· fali zobowiązań, pamiętając o tym, kraju szczęście i dobrobyt. 

radzieckiego - profesora Oparina łoga ZPB im. Dzierżyńskiego wy żo naród polski dwukrotnie otrzy- Naszym wzmożonym wysiłkiem w 
wybrane zostaje kilkudziesięcio- stosowała list następującej treści: rnał wolność dzięki Wielkiej Rewolu produkcji chcemy pTz.yczynić się do 
osobowe prezydium Konferencji, do Do cji Październikowej. wizmocnieniia międz.ynairodowych sił 
którego weszli m. in.: sekretarz ge- Obecnie, kiedy władza w Polsce Obozu Pokoju, któremu przewodzń 
neralny Związku Pisarzy Radzie- Załogi „Trechgornoj Manufaktury'' spoczywa. w rękach klasy robotni- ZSRR z Wielkim Stalinem na czele. 
ckich - Fadiejew, prezydent Aka- llł c s k w a czej, swl} twórczą pracą budujemy Wasze cenne uwagi dotyczące 
demii Nauk ZSRR - Wawiłow, DRODZY PRZYJACIELE! podstawy socjalizmu w naszym kra- kultury wytwórczości pomogą 
przewodniczący Komitetu Obrony List Wasz otrzymaliśmy w cza· ju, wzcn"Ując się na doświadczeniach nam osiągnąć większą niż do-
Pokoju ZSRR - Tichonow, prezy- sie, kiedy klasa :robotnicza ca· Waszego Narodu. tychczas wydajność pracy, ponie 
dent Akademti Nauk Rolniczych im. łeJ· Polski na wezwanie załogi huty waż wyjaśniły nam, na czym po 

Codziennym naszym wysiłkiem da lega kultura produkc"1' l\lusimy 
Lenina - Łysenko, sekretarz KG! ,,PokóJ'" pode3·muJ·e mbowi"""nia na l · <....- J'emy odpowiedź na z:i.kusy imperia przyznac~ z'e po1·-;e to poJ'mo\va 
WLKZM - Michajłow, sekretarz cześć 33 1·ocz.racy Wielkiego Paździer ' .,.~. 

ł . l;stów amerykańskich, którzy na Da- 11·s·my .:i.,,tyehczas n1·e,"łas' ..;,.iV1·e 
WCSPS - So owiow, znakoJillty nika i II Kongresu Obrońców Foko· u;v ' „., · 
nowator produkcji, starszy majster . b . . kt' . lP~im Ws~h~dzie przeszli d? m:var- Mówiliśmy zazwyczaj o kulturze 
fabryki Kalibr" - Mikołaj Rossyj- ·Ju, z.~ o:v-1~an~~.;edte~:i,i:~:g!'~~~ , teJ agresJ1 1 chcą wywołac pozogę miejsca pracy i przez to, jak słu 
ski wy'bi....,y stachanowi· ·ee len"m· czymc_ sięPI 0 

6 1 tn. wojenną · na całym •śwti.ecie. sznie zauważyliśde, rozumieJ.iś-
• . .,.. - konarua anu - e iego, d 

gradzki - Dubinin, przewodniczący My pracownicy Zakładów Prze- , Potępiamy barbarzyńskie metody my jedynie wzorowy porzą ek na 
kołchozu im. Stalina na Ukrainie - mysfu Bawełnianego im. Feliksa imperialistów amerykańskich, którzy stanowisku roboczym, tzn_ wzo-
Litowczenko, członek Akademii Na- Dzierżyńskiego w {,odzi ·włączyliś- zdra<Wiecko napadli na bohaterski rowe oczyszczenie maszyny, sma-
uk ZSRR - D.zierżawin - prezy- · row.anfo, zdanie maszyn w nale-
dent Ukraińskiej Akademii Nauk żytym porządku przy zejściu ze 

- Palladin, sekretarz KC WLKZM Prezydent . Bolesław . e1·erut· zmiany, nieruiszczenie mater'iałów 
Jerszowa, wybitny kompozytor ra- na maszynie, nierozrzucanie od-

Obrad'Y. II Wsr.zecmwią2kowej Kon padków itp. Wasz list wyJ0aśnił 
f „ 0 ,_ , ó Pok . " dziecki - Szostakowicz, rektor Uni- k k d k 
erenOJl 'uronc W OJU 2aga::i na 1"naugurac1•1• ro u a a em1"c •"ego, nam, że współzawodnictwo O kul _„ k d' R d · cki TT wer$ytetu Moskiewskiego - Nie-vuione prezy :wrn a 1.ZJ.e ego ~0 turę wytwórczości to nie to sa-

":tetu Ob p k · •- ·t smiejanow, makomita pisarka -
mt · rony o OJU, rz.nan.olill Y I K ł K d N k h KC PZPR mo, co współzawodnictwo o kul-
pisairz - Aleksander Fadiejew. Wanda Wasilewska, bohater powie- w nstytucie szta cenia a r au owvc przy turA mieJ'sca. pracy, że jest ono 

IMÓ "~ ,... · drz:ił ·e konferencja ści PolewoJ·a - lotnik Mertes3·ew, " w„"" ..,..w.i.er • z znacznie szerszym i głębszym po-
odbywa się w chwili, gdy na.Ndy ca pisarz białoruski - Jakub Kolas, WARSZAWA (PAP) - W ponie- Przemówienie inauguracyjne wy- jęciem. . 
lej kuli 'Ziemskiej przygotowu.'ią się prezydent Akademii Nauk Lekar- działek dnia 16 bm. odbyła się uro- głosił Prezydent Bierut. W dalszym ciągu mówicie 0 prawi 
do II Swiatowego Kongresu Obfoń- skich - Aniczkow, przewodniczący czysta inauguracja. roku akademie- Z ramienia Instytutu zabrał głos dłowym wykorzystaniu wszelkich ru­
ców Pokoju, gdy ruch w obronie po Centralnej Rady Spółdzielczej kiego w Instytucie Kształcenia prof. Adam Schaff, dY!'ektor Insty- chów tkacza i 0 spraiwnym wykona­
koju, obttjmujący setki milionów lu- ZSRR - Chochłow, znakomity ak- Kadi' Naukowych przy KC PZPR. tutu Kształcenia Kadr ~aukowych, ni.u czynności tk1101Ja, jak wymiana 
dzi stał się potężną siłą, w chwili tor gruziński - Chorawa, znany Na uroczystość przybył przewodni- który w krótkich słowach przedsta- czółenka czy wiązanie nitki osnowy. 
gdy imperialiści amerykańscy rozpa kombajner, stachano~~c - B,orin, czący KC PZPR tow. Prezydent wił zebranym cele i zadania nowo- Są to 'eo praiwda. czynności, kt61·e zaj 
li.li krwawą pożogę na Dalekim bohaterka pr.acy SOCJalisty?zneJ,. no Bolesław Bierut, członkowie Biura. powstałej placówki pa;rty~ej. muJ'ą niewiele czasu, ale •onieważ 
W h ... ...: · · · · to 1 oln twa Bast Ba''""O Po części oficjalnej · Prezyfłent .I' se O=•e 1 corao:r; czynDieJ wciąga- wa r ta. r ie - i „~ - p l't KC PZPR t.ow. tow. 3·est ich w ciągu ośmiu godzin pra· 
J _.._ .~ "k' · t l·t· Leo poeta o 1 ycmego Bierut i członkowie Biura Politycz-
ą swy.,.. s"JusZlll ow i sa e i ow eu wa, pisarz - now, - . . . cy oaa:dzo wiele, szczególnie u tych 

ropejSkicb do przygotowań wojen- Surkow, - przewodnicząca Antyfa- ,Cyrankiewicz. Berman 1 Za.mbrow- nego w osobistych r-Ozmowa.ch za.- tkaczy, którzy obsługuJ·a. większą 
h szystowskiego Komitetu Kobiet Ra- ski oraz szereg działaczy partyj- znajomili się ze studentami i cia· -

nyc · d . h p t 1.t h Iem pedagogicznym Instytutu. ilośó la·osien, niezwracanie na nie 
Swia.t - oświadczył Fadiejew - zieckic - opowa, me ropo 1 a nyc · uwagi doprowadrz.a d<> straty wiele 

::!;! !~~e~~iab~~ę ś~~~::iz~J L U·d u ,. et n am u UJ I I c z Y· z UJ y c .·, ~ s k· I I ~~:;tlci~zas~:a~r;ła~;:ód:bi~~:. elementarnych zasad prawa l spra- na czym polega kultura wytwó1·czoś· 
wiedliwości, jakim jest nadużycie ci. 
pr.ie-L . imperia.listów USA ·sztandaru N a W a.szych doświadczenia.eh wzo-
ONZ dla zbrodniczej napaści na mę Prezydent Ho Szi-min . wzywa do decydującej walki z wrogiem rują się nasi czołowi przodownicy 
czeński naród koreański. pracy - racjonalizatorzy, jak tow tow. 
Przesyłamy nasze płomie1111e poz- F1•ancuzi cofa1·ą siP na wszystkich frontach Józefa Szewczyk, Bronisława Bore· 

drowienie bohaterskiemu na.rodowi ~ eka, Barbara Sznycer, Roman Weso-
!koreańskiemu wa.lezącemu o swą LONDYN (PAP) - Agencja Reu-1 go obszaru wz.ięły u boku mężezy:m przeciwko imperialistvcznym na past- fowski i inni. 
wolność i niepodległość - oświad- tl-'ra donosi, że oddziały francuskieg-~ v.dział w lfowozie am~.n~cji i broni n.a nikom i jak można ;eh zwyciężać. Aby podnieść poziom wytwórczoś­
czył mówca wśród bul'Zli.wych okla korpusu ekspedycyjnego w Indoch1 front oraz w pracaeh J>'l'ZY na.p["aw1~ Jestem przekonany, że cały naród c1 wyz.naci1yliśmy towarzysoo Bore­
sków całej sali. - żądamy, by ONZ nach północnych wycofują się wdal dróg, niezbędn~ch d~a działa~ Anm1 ,.ietnamski, idąc za przykł:{dem lud- cką i Szewczyk, jaiko in~truld;?rki na 
położyła niezwłocznie. krres przestęp. szym ciagu w kierunku południo-wym Ludowej. Kobiety v1~bnamsk1e przy~ c,c1działach tkalni i przędzalm, aby 
czej i zbrodniczej wojnie, domaga• pod nap0rem jednostek vietnamskiej czyniły się ty~n _sa1;nym w miacz~eJ ności Caobangu, odpo1vie na apel rzą swą wiedzę i doświadczenie przelały 
my się umożliwienia narodOW,i ko- Armii Ludowej. · mierze do odmesnema tego wspania- du i weźmie udział .w walce przeciw- na tych, którzy są ie.;zcze zawodo·71~ 
reańsldemu Pokojowego życia i Jak stwierdza kore:;ponden.t agen- łego zwycięstwa. ko najeźdźcom. słabi. Ostatnio w tka1ni elektryczneJ 
twórczej pracy. cji Reutera, wojska francusikie pl'ZY- Zwyciężyliśmy w tych walkach, przeszliśmy na system pracy brygads 

ltoświadc.ienia ostatniej wojny, stąpiły do budowy :allili obronnych w lecz musimy pamiętać, że stoją jesz- Jestem przekonany, że odniesiemy Aleksandra Czutkicha. Takie bryga-
'fozpęta.nej przez Hitlera - stwier- odległości zaledwie ;~5 km na północ cze przed nami wielkie trudności, ktii ostateczne zwycięstwo ! wywalczymy dy stwo-rzyliśmy z 11<1szej młodzieży, 
d2il Aleksander Fadiejew - winny od Hanoi. ·T~ musimy przezwyciężyć, aby wypę niepodległość naszej ojczyzny. liczą one 36 osób . . Y'f przędzalni od-
ostrzec narody kl'a.jów kapitalistye11 PEKIN (iPAP) -· Vietma;rnska dcić imperialistów francuskich z na- I padkowej stworzybs•ny 4 zespoły, 
nych w jaką otchłań spychają Je Im· Agencja Informacyjna d.onosi, że ~re szego kraju, by prz,eci~v~~wić się ~~ w skład których wch():lzi 3() osób. 
perialiśoi ainglo-amerykańscy. zydent Demokl'atyc:m.iJ Republiki terwencji amerykansk1e1 i wyzwolie N le polski"e ' Brygady te pracują baidzo wydaj· 

W dalszym ciągu prrz.emówiema 'Yietnamu Ho s~i-min ogłosił nastę- cały obszar ojczyzny. Mimo odnie~io QWe n:e, łatwiej _im jes~ pok~mać wsz~l-
Fadiejew wskazał, że świałowy pr.jącą odezwę do ludności wyzwolo- nych zwycięstw nie wolno nam spo- w ięz-v ku rosvjskim. kie trudnoś~1: no;;1my się z zamia· 
front pokoju ·krzepnie z każdym 11~ch ostatnio przez wojska ludowe cząć i nie wolno nam nie doceniać sił ' . rem zorgaIUZowama po,d?bnych bry-
dniem, czego wYI'a.zem jest zebra.nie obszarów Caobang i J,angson. wroga. MOSKWA (PAP). -·Na pólikach gad na pozostałych odumałach. 
blisko PQJ. MILIARDA PODPISÓW ~~cy! -: st~ierr1za. odezwa - Jednakże dzięki ścisłemu zjedno- księgarskich Moskwy ukatZał się w Racjonalizatorzy naszych zakła-
pod Apelem Sztokholmskim. Zwią- cd111eśbśmy wielkie zwvc1ęstwo w re- ' . . d • . jęyku rosy.jskim zbiór nowel pisa- dć.w na wszystkich c-d~ziałach w~l· 
zek RadZiecki - oświadcrz.ył mów- jenie Caobang na p6łn~y nai;;ze~o czeniu wszys~k.ich naszye~ ~ił, zięt<i . . k " crz.ą stale o osrz~ośc, ułepsrz.aJą 
ca wśród owacji wszystkich rz.groma kraju. Zwycięst~vo to nalezy ~awd11~ę- entuzjazmowi 1 wytr1vałosc1 naszego my po~lti.ch pt. '.d'W~rsu:aW!lan ~ad proces produkcji, poprawiają ilość i 
doonyoh - którego cała dorosła lud czać udziałowi w wafoe p~zeenvko im narod.u dzięki bohaterstwu naszej ar iv rz;..,"onz:e ~aJ uią się opowl ' _a- j~kość produkcji. Ta:d~i są toil': 
ność podpisała Apel Sztokholmski, perialistom. całej .~udności, . J;>ohatcr· mil i ~decydowanej akcji rządu _ n:a i nowele Andmeje'W\<lkiego, P1ę· tc,w. Mroziński, Małedn, Sobczak l 

' kroe'ZY pod wodzą Wie.lkiego Stalina stwu naszeJ Armn T ... udoweJ 1 7Alecy- . ta'ka Secrz.epanialka i Wygodrl.ki.ego. inni. Przez swoje wynala.z.ki dali już 
na czele światowego obor.m obrońc..lw dc,wanej akcji rzidu ludowego. . . jestem przekonany, ze po-konamy ' . . eh oni :taszemu państwu ludowemu 
pokoju, Jestem szczęśli'YY, że w. imł1enm wszystkie przeszkody i wywalczymy Nowele ~świ~cone .8':1 zyC:u łop przes~ł.o pięć mi~ionów . zło~ych 

W chwili, gdy imperialiści knuJą :-::ądu m_!>gę złoż~c gr-it.ulacJę ca emu ostateczne z~cięstivo. stv.ia polskiego, Jednosci WOJSka Pol oszczędności. Wnioskow racJonahza-
pla.ny nowej rzezi wojenneJ i reali- ludowi v1e~skii:m·11. S!dadaim szcze Ludność Oaóba,ngu ciała całemu na I skiego e ludem orao:r; sojusrzow.i ro- torskieh mielii§my 82, ~ ew~ 30 wy 
sują krwawą agresję, ludzie radziec-l g6lne p<>d:ziQko~1~ kl'J?ietom o~ręgu rodowi przykład jak należy walczyć botniczo - chłQiPskiem~ DPlazków zosta.!o wprowadzonych w I 
CY. urzeczywistnia.ia wspaniały, STA Caoban_g. ~!l~l}tki tJ uec;r kobiet te 

I ) 

życie nie tylko w naszych zakładal!:1, 
ale i w innych. 

Wskazuje to, że ruch racjonalizia· 
torski w naszych Zakładach l'Ozwija 
się pomyślnie. Jednakże nasi robotni 
cy przypisują jeszcze zbyt mało u­
wagi drobnym ulepszeniom, jak ni>. 
i:stalenie sposobu ~ybszego wiąz.i­
nia nitki,- czy wymia.'ly czółenka, od 
którego zależy oszczędność czasu. 
Nasi i·acjonalizatorzy to przeważnie 
majstrowie, teChnicy oraz robotnicy 
warsztatów mechanicznych. Za mało 
jest w naszym klubie racjonalizato­
rów robotników - tkaczy, przędzal­
ników itp. 

Za Waszym przykładem będ:z.i 'l 
my dążyli do tego, aby każdy 
nasz robotnik, każdy towarzysz 
pracy pogłębiał swe kwalifikacje 
zawodowe, aby tak, jak Wasi ro­
botnicy, znali każdą cząstkę swej 
maszyny, swojego krosna, aby po 
trafili odróżnić dobre i złe furu.1<­
cjonowanie swej maszyny, dzięki 
czemu współzawodnictwo o kultu 
rę wytwórczości będzie lepiej i 
głębiej rozumiane. 

Drodzy Przyjaciele! - W naszych 
zzkładach nie mamy jeszcze tych 
wszystkich urządzeń, które wpływa­
ją na ulepszenie procesu pracy. Ka· 
pitalista zostawił nam fabryki z 
przestar~łymi urządzeniami techni­
cznymi. W przędzalni np. mamy li­
che rozpylacze wilgoci. Nie mamy 
tych m-ządzeń klimatycznych, któ:t:0 
posiada Was.za nowoczesna, socjali­
styczna fabryka. Pla11 6-letni przewi 
duje budowę fabr)ik nowoczesnych. 
Nasze zakłady również otrzymają 
częściowo nowoczesne urządzenia. 

Aby ułatwić pracę kobiet, któ<r!!l 
stanowią coraz większy procent za· 
łogi, przy naszych za;kładach zosta­
ły rz.ałożone żłobki i przedszkola, w 
JPr.zyszłym roku wybudujemy pokoje 
higieniczne dla kobiet. 

Drodzy Przyjaciele! W ciężkich 
warunkach odbudowywaliście i budo· 
waliście Wasze zakłady pracy. Pod 
kierownictwem sławnej PARTII LE­
NIN A i STALINA sami twol'Zyliśc'.e 
socjalistyczne wzory pracy. My dziś 
korzystamy z Waszych doświadczeń, 
z Wa&zych wzorów. Jesteśmy Wam 
wdzięczni, że dzięki Waszym przo­
downikom i racjonalizatorom może­
my pracować ooraz lepiej i wydat­
niej dla wykonania r.aszycl_l zadań. 
Chcielibyśmy w dalszym ciągu ko­
rzystać z Waszych doświadczeń, któ 
rych zastosowanie zwiększ.y naszą 
wydajność. 

Zapewniamy Was, Drodzy Przy 
jaciele, że godnie U<'Zcimy roczni­
cę Wielkiej Rewolucji Październi 
kowej, że zobowiązania, jakie 
podjęliśmy wykonamy przedwcze· 
śme, bo tylko naszą wzmożoną 
pracą przyczynimy się do wzmo­
cnienia naszej\. Ojczyzny i do ·.i­
trwalenia poko]u l\a całym świe­
cie. Jesteśmy pewni, że zwycię­
żymy, bo prowadz.i nas do zwy­
cięstwa Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza i Jej Przewodni· 
czący tow. Bolesław Bierut, wier 
ny uczeń Wielkiego Stalina. 

Niech żyje wieczysta przyjaźTt 
Narodu Polskiego i Radzieckiego! 

Nieeh żyje Towarzysz Bole· 
sław Bierut! 

Niech ż.1fo Wielki Stalial 

• 
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Prąsa radziecka 
o akcji 1kupu 

zboza w Polsce 
Lud miasta i Ziemi G.liwickiej 

p~z.etrwał i zachował. swą polskość 
Przemów1eme gen. Jóźwiaka - Witolda na uroczystości 700-lecia istnienia Gliwic 

Marszałek Rokossowski - honorowym obywatelem miasta 

Telegram premiera Grotewohla 
do Generalissimusa Stalina 

MOSKWA (PAP). - DzleJmtk „Pra. 
wda" w korespondencji własnej z 
Wars~awy informuje o pomyślnym 
przebiegu tegorocznej akcji 1kupu 
~boża w Polsce. Dziennik wskazuje, 
ze nowy system skupu daje szereg ulg 
mało i średniorolnym chłopom l unie­
możllwia bogaczom wiejskim uchyla· 
nie się od sprzedaży zboza państwu. 

„Prawda" stwierdza, że w ramach 
rozwijającego się w Polsce współza­
wodnictwa podjętego dla uczezenia 33 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re· 
wolucji Październikowej, mało i Are· 
dniorolni chłopi zobowłązuJt\ 11łę do· 
starczyć państwu znaczne ilości zbou 
ponad plan. 

GLIWICE (PAP) - Dnia 15 bm. 
apołec&eńatwo gliwickie święciło u.ro 
~· inaugurację obchodu 700.le. 
o1a istnienia miasta. 

W W!ielkim święcie mieszkańc61v 
Gliwio W'ZiQli udział: czronek Ra.dy 
Paflstwa, pl'ezes NI.te een. Jói wiak-. 
Witold. pierwezy sekret"arz KW PZPR. 
taw. J~ Olszewski i przewodnicz4 
cy prezydium WRN inż. Bolesł&w 
JU'JJCSUk. 

Na irła.uguracj~ obchodu Złoeyło 

li Wszechzwiqzkowa Konferencja Pokoju 
rozpoczęta! 

(Dalszy cttJi ze atr. 1-ej) w„ pracę Zwł2'Zku Rad.zleoldego f 

Z kolei obszerny reterat poświę- Jeio nteziomn, wolę walki o pok6J. 

eony walce narodu radrzdecldego o Tlchooow w.kazał nastę1Jnte na ros­

pokój Pre6ciwko 1mpeda&ty&nym nącą ootu bardziej pnewagę obO'IU 

podżegacl!:om wojennym wygłosił pokoju, skupionero wok61 Zwll\r.ku 

prrzewodn1clląey Radrr.:iecklego Kom~- Radzieckiesę, nad siłami wojny tm~ 

tetu ObcQny . Pokoju - MlkOla.J Tl· perialistycmej t 'WŚ1'6d owae.f( cllłeJ 

chonow. aa.Ił W)"ra.ził niezłomne prześwładeze 

Ti-0booow niezwykle dobitnie seba nie, że obóz pokojn pod wodzą Wiei· 

raikter.fZ?wlłł ludorlerczą polltykę kieco Stalina odniesie zwycięstwo 

bn,pena.hst6w anglo _ amerykaó- nad ciemnymi siłami imper.lalistycz· 
•kich i łeb szaleńme plany rozpęta- nej reakc.jł. · 

nia no'Yej świa.towe.1 rzez( woJennej. Po referacie Mikołaja Tichonowa 

Zbrodn1~ym knowaniom monopoli- ł rozpoczęła się dyskusja. Pierwszy 

st6w Wall:Street i ich sługus6w m6 zabrał głos w dysilrusj: J)rezydent 

wca. przec1wsta.wił twórozą. pokoJo· Akademii Nauk ZSRR - Wawilow. 

Stolica oddała hołd pamięci 
SJ) bojowników o Polskę Socjalistyczną 

sit otwarcie wyeta,wy Pl&nu 6-letnie­
go, otwal'Cie wywtawy obrazującej d-0 
robek, pracę i Kntle-.--zenia Politech­
niki . ślą.ski.ej lm. W. Pstrowsldego, 
połotenie kamienia wt:~el.IMl@O pod 
budow~ nowej dzietuicy akademi­
c.k:!e.}, otwarcie o§.rodka. Szkolenia par 
ty.mego KM .PZPR i nadmyyczajne 
posiedzenie Miejskiej Rady Naaw~ 
wej. 

W:mUl"(>we.nia a.kb erekcyjnego 
i;od budowę nowej dZ';EJnicy akademi 
ckiej, w której kształcić się będą i 
mies?Jkeć pl.'eyszłe kadry inżynierów, 
dokonał gen. J6źwiak-Witold. 

Uroczysty przebieg miało również 
otwarcie nowego ośrJdka aż.kolenia 
partyjnego, który - jak oświadczył 
sekreta.rz KW PZPR t l.'w, Ti~ow -
stanie !lit poważnym ośrodkiem wie 
d'Zy mM'ksistowsokiej. 

Punktem kulminacyjnYtn uroczysto 
ści było nad?AVyeza,jne posiedzenie 
Miejskiej Rady Nar:idowej, które od 
było sile w pięknie udekorowanej sali 
Teatru Miejskiego. 

Członek Rady Pai13t\va gen. Jóź­
wiak· Witold wygłosił przemówienie, 
które przerywane było wieloki'otnie 
sp<>ntanicznymi oklas l{<Jmi i oln-zyka 
nti na cześć Chor~żego pokoju -
Genera.lissimusa. Stalina i przywód­
cy mas pracujących Polski, Bolesła.· 
wa Bieruta, 

„7(}0 lat istnienia Gliwic - oświad 

czył m. in. gen. Jóźwiak-Witold -
to długie pasmo walk o wyzwolenie 
s)lood brutalnego ucisku junkców i ka 
pita.listów niemieckicll. to ogromny 
wkład pracy dziesiątków j)Ckoleń lu­
du polskiego w budownictwo i roz· 
wój tego prastarego miasta pol· 
skiego. Lud miasta i Ziemi Gli· 
wickiej przetrwał ] zachował swą 

polskość. We wspólnej walce prze· 
ciwko wrogowi kla~wemu robotnik 
polski łączył się z robotnikiem uie· 
rnieckim". 

WARSZAWA (PAP). - W vm 
rocznicę stracenia przez faszysi. 
tów niemieckich 50 bojowników 
o Polskę Soejalłstyczną., człon­
k6lv Polskiej Partii Robołniczł!IJ, 

i Gwa.rdiii Ludowej, wiernych sy 
nów ludu po1skiero, ludno§6 sto 
Iicy oddała hołd pamięci boba.te­
rów, 

16 paździ0l'nika br. w codzłnacb 
popołudniowych omentan Po• 

wązkoWSk.l. wypełnili robotnicy, 
inteligencja pracujl\(!a, młodzież 
z warsztaitów pracy, szkół i uczel 
ni. Wśród nich - rodziny pole· 
cłych. Wokół mogił ustawiły się 

poczty sztandairowe PZPR. Z wiąz · 

ku Młodzieży Polskiej i organiza 
cjt 8POłecmych. 

Przy dźwiękach Mlędzynaro·· 
dówki del~acje dożyły na mlJl'l. 
łach niezliczone wieńce. 

Koreańskie wojska ludowe 
toczą uporczywe walki z nacier1jęcJmi agresorami · 

Armia Radziecka - oświadczył w 
dalszym ciągu mówca - przyniosła 

w 19-15 roku wolność miastu i Ziemi 
Gliwickiej. Pięć lat walności robotni 
ezych Gliwic, to okres ofiarnego wy 
8lłku i 11'kładu pracy w odbudow~ 
zniszczonego miasta, w budowę no· 
wej Polski, budowt 'towego uczęśli· 
weg-o życia. · 

foce Polski • klllSł robotnicq Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Na straży naszych granic na Odr.ie 
l Nysie stoi cały nar6d po!Ski, zjedno 
c1on1 wokół swego rz'ldu ludoweg>, 
stoi odrod:z.one, silne, zrośnięte z lu· 
dem Wojsko Polskie, stojlł ·: mas1 
pracujące Niemieckiej Republiki De­
mokratye&nej, stojt WHfSC7 ludzie 
miłujący pokój. 

llOSKWA (PAP) - Premier Nie­
mieckiej Republiki Demokratyamej 
- Otto Grotewohl wystosował na­
stępujący telegram do ptt~wodni­

crzącego Rady Ministrów Zw!ązku 

Radzieckiego, GeneraMi;simuea Jóa­
fa S talina: 

„W imieniu młłują.cego Pok6I Il&• 

rodu niemieckiego, rządu Niemiee· 
kieJ llepubll.ki. Demoknł~J l 
moim własnYJh, pra111ę W)'"ra'Zf6 Pa• 
nu serdecmit wd-z:ięoouość za Pana 
szczere życzenia z ok~ Awłęta n&­
l'Odowego Nł~leJ Republiki De 
mokra.tya.aej, 

Miłują.ce pok6j siły na.rodu nłemle 
cJdego WlllllOllł walkę o llfednOO'Mllle. 

nłelalet.ae, ~e, ~ 
pakóJ NlfJIDCY ł w lc4eleJ Pnrlałni 
z wielkim Zw:ll\fJliem lla4ziecklm 
- potęibym kierorwnlk:lellll śwłato· 
~o obofiu pokoju - wniOSlł IM'6J 
wkład w diieło ...,ewnienla pok„ 

.tu". 
(-) OTTO GROTmVOBL 

premier Niemieckiej ltepubt:ld 
Demokraty-omej. 

18 ~aźdliern.ika 1950 r. 
TelegTam z podziękowaniem u ą 

ettenia do~ne i on~:!. ~wl~a naro. 
dowego NBJD - wyet<>śował rtNr• 
nid prerŁydent Wilhelm P:e.ck do 
pmewodnicrzącego Pre:z.ydium Ra~ 
Naj~j ZS'.RlR - .szwemika. W odpowiedzi na knowania impe· 

rlallstycznych podiega.cźy wojen.o 
nych - zakończył przemówienie gen. 
Jóźwiak-Witold - podnGŚmy wy<łaj- Naród chiński ,. est zdecydowany 
ność naszej pracy, wykonujmy zwy· 

~\!~~~~an~()(rr~:~~!:~ t;:~~re1 wyzwolić Taiwan spod. aarasjl USA 
Zj~dnoczonej Partii Robotniczej, pod 6 
s:1tandarem Marksa, Engelsa, Lenina PEKIN (PAP). ·- Agencja Nowych 

i Stalina - na straży wolności i po- Chin podaje streszczenie artykułu 0 

kob~'ontaniczne oklaski i długotrwały problemie Taiwanu (Formozy). Ar· 

entnzja2 m tow11J.-zy5zył powzięciu tykuł ten ukazał sit: na łamach tygo· 

pi·zez Miejską Radę Narodową uch· dnika „Sęicze - Wenhua" i nosi ty. 

wały nadania ministrowi Obrony N~ tuł: „Nowe plany agresywnt Stati6;w 

rodowej, .Marszałkowi Polski Kon· Zjednoczonych w stosunku · do Tat· 
wanu". 

stantemu Rokossowskiemu godności 
J-onorowego obywa te 'a miasta Gli· Artykuł stwierdza. te t.zw. ,,pro· 

wie za jego wYbitny w!rład w dzieło bien\ Taiwanu" wysunięty przez Arne. 

rozgromienia faszyzmu, uwolnienia rykanów na sesji Zgromadzenia Ogól 

Ziemi Gliwickiej spod okupacji hit le- nego N!, stanowi w istocie rzeczy 

rowsJciej i oddania władzy prawowi- młeszame się ,USA do spraw We· 

temu gospodarzowi _ ludowi pracu- wnętr11nych Chin, pogwałcenie Karły 

jącemu. Narodów. Zjednoczonych i obraz~ na· 

Na zakończenie obl'ad zebrani uch rodu chlnskiego. 

walili wysłanie listu do Prezydenta Tygodnik oświadcza, że w związku 
Rzeczyp!>sp-0litej Polskiej i przewod-1 z Ta.iwanem istnieje jeden tylko . pro• 

JJiczącego KC PZPR tow. Bolesława/ blem, a mianowicie wtargnięcia ame­

Bieruta. rykańskiego na terytorium naleiące 

do Chińskiej Republlid Ludowej, 
Wysunąwszy zagadnienie Taiwan• 

- pisze tygodnik - Stany ,- zjednf)o 
czone Usiłują drogą bezpra.wnych 11'" 
chwał n& terenie ONZ pr:z.ekreśli4 

wszystkl& postanowienia, dotycząca 

Taiwanu, a powzięte w ramach takich 
porozumień jak kairskie i poczdam.-! 
tikie. Stany Zjednoczone usiłują p~ 
minąć· fakt, że TaiwllD był zwr6con! 
Chinom po kapitulacji Japonll i pra· 
gną wymanipulować uznanie de jure 
ich agresji na tej wyspie przez ONZ. 

Artykuł stwierdza na zakończenie, 
że naród chiński jest zdecydowany 
wyzwolić Taiwan, a ogresywnoś6 

Amerykanów btidzle jedynie UII\acnia. 
ła cały naród chiński w postanowie<1 
nlu obronv pokoju, własnego terytO" 
rlum i suwerenności Chin Ludowyc~ 

KieroWnicza rola KP Wioch 
w walce chłopó~· włoskich · o reformę rolną 

Tow. Togliatti podsumował wyniki obrad plenum KC 

I stycznej Partii Włoch. W ostatnim I 
dniu obrad w dyskusji nad spra·1 
wozd.aniem Togliattiego tabra1 
głos Emilio Sereni, który charak· 

teryzując ruch obroflc6w tlC>koju 
WE' Włoszech oświadczył, że na·\ 
brał on we Włoszech szczegóbe~o 
znaczenia jako masowy :ruch !» p•>· 
foycznym obliczu, 

„Trzeba sobie zdać sprawę s 
faktu, że we Włoszech wytwo­
~\a się obecnie zupełnie no­
wa sytuacia, iw: które~ t-oczon'a 
p.tzez naszą partię walka po1ia· 
da większe niż k\tdykolwJek 
w\t\oki osiągnięcia sukces6w. 

1 PEKIN (PAP) - Dowództwo na.-, ,,KONFERENCJA" NAP .ASTNIKóW 

ezelne koreańskiej A1·mii budowej w NOWY JORK (PAP) - Pt·ezydent 

komunikacie ogłoszonym w ponie- Truman udał się na wyspę Wake, po 

działek, donosi, że na wszysp~i~b ło!lon~ na: Oceanie Spokojnym, gdzie 

frontach o~działy A1„11\i Ludowej pro 9li,ctkał s.ię z gen. l\fac A'l.~hurem. 
wadzą zaciekłe walki obronne z na- l'iezydent odbył „ z Mac A1 t1mr~m 
ciera.ją.cym niepa-z.yjacielem. szi:re~ ko~erencJ1, w których m. •'l. 

- Granica pokoju na. Odrze i NJ· 
słe - stwierdził wśród ogromnego 
entuzjazmu gen. Jóźwiak- Witold -
łączy d1iś, a nie dzieli, masy praeu· 

RZYM (PAP) - W Rzymie za· 
kończyły się obrady KC Komuni-

Wyniki obrad plenum KC pod­
sumował tow. Palmiro TOOLIAT· 
TI, który stwierdził m. łn.t 

Na świad.otn.ości tej powi\\'111 
opierać się nasza działalno.~c, 
idąca w kierunku pog\ęb 1enia 
nl'IWycb pow•t•Jllev·h pH\i•„ 
mów I metod postęp1nnnia''• 
T-0glłatti stwierdził t6wnid, :łtt 

Partia Komunistyczna 'Vłocb pe>­
winna wskazać chłopom!włWJtdm 
drogę do masowej walki o retor• 
mę społeczną i l\V. walce tej partia 
winna objąć kierowniczą rolt. 

• 

W rejonie Keson, n11 północ od 38 
równoleżnika, niep1-zyjaciel ne>wymi 
siłami podejmuje zaciekłe ataki, u.si· 
łując wbić SJię klinem w środek obro 
ny oddziałów Armii Ludowej. 

wzięli udZJał ambasa.•hr USA w Ko-­
rei - Muccio, .speci.1lny pomocni.]{ 
prezyd&nt& - Ha.rriman, gen. B1·arl­
ley, admirał Redfo1·d, podsekretarz 
stanu - Rusk i ambasador Jessup. 

Lu·d pracujący Polski 
Truman stwie1·<hił po konferencji 

- jak donosi pra$ - ie narady z 
Mac Arthurem dotyczyły „przede 
wszysbkim problem'l'r.' koreańskich". 
Jedllakze - jak wynika z oświadcze­
nia T1·umana. - r.:>~patrywane były 
również plany amerykańskie w in­
nyoh krajach Da.lekiego Wschodu, a 
w szc.tególności sp;rawa Japonii. 

wita wzmożoną, produkcją · 
lt'lelhą Rocznicę Paźdzlernlhową 

KC Partii wyłonił specjalną ko• 
misję, której poruczono opracowa• 
nie programu uroczystości, .zwi,. 
zanych z 30 rocznicą powataliia 
Komunistycznej Partii Włoch. · 

Oddziały Armii Ludowej p:rowa.dzą. 
uporczywe walki obr:)nne, odpiera1ąc 
ataki nieprzyjaciela. i udając mu du­
te straty, 

. N a. niekt6rych :>dcinkaeh :trontu 
oddziały Armii Lud01Wj wycofały si~ 
na nowe pozycje obronne. 

WARSZAWA (PAP), - Co dzień 
napływają setki meldunków, świad 

czących, że polscy robotnicy, chłopi 
i inteligencja pracująca nicustannfo 
2wlększają swój udzi·ał w walce o 
pokój. Dla uarozenia 33 rocr.micy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
:i II śwlatowego Kongresu Pokoju 

PRZODOWNICY i RACJONALIZATO~ZY 
przemysłu energetycznego ohra·duią 

Onegdaj rozpoczął obrady Ogól-, Następnie przedstawiciel Główne- cił uwagę na konieczność zwiększe­

nopolski Zjazd Współzawodnic- go Komitetu orn6wił wytyczne da!· tua opieki .>1·ganizMji plłrtyjnych i 

twa i Racjonalizacji pracowników szej pi•acy Komitetlu oraz p1-zedsta.• rad zakładowych nad racjonalizatora 

pxzemyslu energetycznego. Na wil Mbranym projllkt usprawnionego mi, na Jconiec~ność srzkolenia ideolo-

Zjazd przybyli delegaci postroZegOl- regulaminu wsp6łi;a.wodnictwa. gicuiego i związkowego. 

Lych przedsięl>iorsbw, p1,zodownicy p .a... d . h . • Przodownik pracy tow. Pietrzak z 

pracy i raejonaliza.torzy. Na Zjeździ9 . 0 · •yu~woz a~lac ~!ł-zała się Podokręgu '.Nr 1 p<>ruszył sprawę dys 

obecny był z ramienia. KC PZPR tow. ozywion~ dyskusJa, w ktoi·eJ głos 7:a cypliny pracy. Spotyka się jeszcze 

Rosiak, przedstawiciel· CRZZ tow. brał? wielu oowarzy~y, Dy9lrusJa niestety tu i ówdzie nierobów i za.­

Seiden, dyrektor nacz. CZE tow. Ka- raz. Jeszcze ~ła, 'fe tros~~ wsz~ wodowych spóźndalskich, a Wydział 
rolewski oraz przedstawiciele prezy. stkich. racJonaliza~row enexgetyiti Personalny ;n~e chce czy nie umie u­

diwn Główneg.l Komitetu W&p~-a.- j~~ ciąg!e ulepsza.me me~d prod-ule suną6 tej bolączki. A przecie~ brak 

,wodnictw-a i Racjooalizacji. 6~1 przy Jednoczesnym obmzaruu kosz dyscypliny pracy w przedsiębiorstwie 
Konferencję ~ga.ił tow. Zdzisław tów własnych. przeslkad-za w produkcji i przeszka· 

Wierzbicki, przewodniczą.cy Za.rżądu T~warżysze ~erającY: głos ~ ~ys dza w rozwoju ruchu ws.półza.wodni-

Głównego, który szczególnie moon? ln:.SJI wskazywali na kom<;cz.nosc. J~.k ctwa ·pracy. 

podkreślił znaczenie socjalisty~meg„ najszybszego wpi:owadzem~ W" zyc~e Tow. Olejnik z Poznania Sikrytyko 

współzawodnictwa i racjonaliza.tnr- nMvego reg~lam1nu . wsp~łzllwocht!~ wał zły styl pl'acy Głównego Komi· 

6itwa w Planie 6-letnim. ctwa pracy i otoozen.1a w1ększą mz tetu Współzawodnictwa Pracy. Tow. 

Sprawozdainie z działalwści Głów c!-Otychczas opieką ~acjonalizatorów i Olejnik w czerwcu br. zwrócił się do 

rego Komitetu złożył sekretarz Ko- nowatorów produkcji!. GKWP o wyj.aśnienie kilku punktów 

n.itetu tow. Liżewski. Racjonalizator row. Michalak z regulaminu, ale do dnia dzisiejszego 

Ze sprawozdania wynika, że do- ZEOŁ wskazał na zły styl pracy re nie otrzymał należytej i wyczerpują 

tychczasowe osdągnięeia we współza- feratlu współzawodnictwa, na wadli- cej odpowiedzi. 

wodnictwie zawdzięczać należy Sllon.. we obliczanie punktów. I Obrady toczyły się nadal w dniu 

tanielinym, oddolnym zrywom pracow Tow. Grabowski ze Szczecina zwró wczorajszyrn. 

ników energetyki. Odczuwało się n~ 
tomiast w terenie braik vlacówki, :.ctó 
ra by swzegóło\W rozpraA:mvała a 
r1astępnie wprowad-zała w życie WY· 
tyczne, dotyczące 1>pjekl. nad współza 
wodniczącymi i racjonalizatorami o­
raz propagowała rozwój tego ruchu. 
Usuwając ten brak Zarząd Główny 

Zw. Zaw. Pracowrtików Przemysłu 
Energetycznego powołał do życia na 
początku br. Główny K.omi~t Współ 
zawodnictwa i Racj01tabzae)1. W ok:z:e 
sie sprawozdawczym Główny Komi· 
tet rozpoczął !lwą działaloość. We 
wszystkich przedsiębiorstwach zorga 
nizowano już komitety współza.wod· 
nictwa, w wielu powstały kluby ra-
cjonalizatorskie. . 
Ogółem 60 proc. pr.acownik~'" ~1e 

ue udmał we wspołzt1wodn1ctw1e. 

Miuą rozwoju tego l'UChU jest fru_\'.t, 
że w okresie sprhwozdaWCzynl przo­
cl(wnicy i racjonalizatorłt otrzymali 
premie µiehieżne na JS~ajnt J!Ullt! 
'1.770.000 zł. 

l<raf otrzymał nowy, t:>lekny zakład 

Otwarcie pierwszej w Polsce 
fabryki wyrobów z mas plastycznych 

WARSZAWA (PAP), - Dn1a 14 I chomionej w 1930 r., w okresie kry· 

bm. minister przemys. lu lekklago I zysu w pt:zedwojenn~j kapitalistycz 

tow. Stawiński dokonał otwa.TCia Po nej Polsce. 
morskich Zakładów Przemysłu Twó Fabryka uruchomiona została w 

rzyw Sztucmych - plerwneJ w Pol terminie nlewłarogodnie szybkim. 

sce fabryki wyrob6• s maa plastycz P:.~e brygady rob-Otników przy 

nych. były w maju br. do e:dewastowane-

Załoga nowootwartej fabryki l ca go, opusiczonego budynku i natych­

le społec11:eństwo małego pomorskie miast po roizpoczęciu budowy pod­

go mlastecrika 1 okolic święciła z ra· jęły C:z.yn Lipcowy - roboty budo• 

dośclą drz.ień otwarcia fabryki na uro wlane wraz .z dopl'owadzeniem 30 

czystej akademii, połączonej z r02- km linii ele"ktryamych wyk01'iCQ:yć na 

daniem nagród pr.zyznanyoh wyróż- 22 J.i,pca. Zobowiązanie wykonano. 

n:lającytn się robotnikom i robotni- Montaż Lnsta.lacji !abryC2nych, 

com wśród których bYł'Y ma~yaiy po 10 

Zakłady powttały na m.teojecu b. fa - 20 ton, ukońc:aono 10 paźdz!emi· 

bntld '1lftbóW f'JmOwych unieru~ ka br. 

ł 

wciąż podejmowane są nowe, wielo• I wiązań w macrtnym stopni.u t>MY­

milionowej wartośc! rwbowiązania. spieszy budowę gmachów osteclla i 
NOWE ZOBOWIĄZANIA prizyniesie około 11 n0ln. d , OłZC'Z~ 

Załoga PZO w Chełmku · GÓRNIKOW I dności. 
,W d~lszy~ ~iągu pod:jmują 2obo 460 TON ZBOŻA PONAD PLAN 

w1ą.zama gorm~~ dol:ioslą~y. Zna.- ODSTAWIĄ CHf..Ol>I POWIATU 

cz~1.e postano~il~ zwiększy? wydaJ· CIECHANOWSKIEGO 
nosc pcacy gormcy kopalm „Vloto· 
ria". Brygada Antoniego Boruty zo 
bowiązała się wyrobić w bież. mie­
siącu 180 proc .normy, brygada Wał 

zdobyła na własność 
sztandar przechodni 
KRAJCOW (PAP). - 18 paidzl~rnł 

tol"Za 165 proc. normy. 
OSZCZĘDNOSOI ZAŁOGI l!IPB 

Z NOWEJ HUTY 
Załoga SPB - kierownictwo ro­

bot gospodac-ozo - wykończeniowych 
- wykonująca pracę dla osiedla ro 
botnicq;ego w Nowe(j Hucie, rzadekla· 
rowała ostatnio szereg powa:inycłl 

iz.oboW:ązań produkcyjnych, w <;elu 
uc-iczenia rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji. Realizacja uchwalonych rzobo-

Biorąc przykłncl rz. robotników, ma 
ło i .średniornlni chłopL pow. cie<:h• 
nowskiego postanowili uczC:ć rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji ponadplano 
Wo\ dostawą do 15 li&topada br. 460 
ton pszenicy i. żyta. Udział w tym 
iz.ob'owjąizaniu bieree pre:esiz.ło 2.00 
gromad. 
Większość gromad postanOw:lłl 

.zbiorowo dostaWić rzadek.larowane 
ilości riboż.a na wozach umajonych 
zielenią, r,. transparentami głoszący„ 
mi podjęte 20bowiąrzan!a, mobiliriu­
jące do wykonania PJanu 6-letniego. 

ka 1950 r. załoga. PołudnłoW)"ch za­
kładów Obuwia w Cbełlbku zdoby­
ła. na własno86 utandar przechodni 
po trzykrotnym zwycięst.wie w or&I­
nopolskim międzyzakładowym współ 
awddnło1włe pracy. 

O r:wyc:ięstwie robotników PZO, 
któmy sla~e pogłębiają na kursach 
S'llkoleniowych swą wJed!lę uwodo­
wą oraz świadomość ideologiczni\ -
Mdecydowały wspan'iałe o.S:ągni~ 

cia p.rodukcyjne. 

Stańcie wraz z nami w pierwszych szeregach 

budowniczych NoweJ Huty! 
łpel 600 żołnierzy końeząeyeh służbę wojskową 

do · wszystkich żołnierzy odchodzących do rezerwy 
KRAKÓW (PAP). - W niedzielę, I W wyniku narady żolnierri:e posta I konanl& zadań, stojl\C)ych prze4 ma.­

dnia 15 bm. odbyło się w Nowej Hu- nowili po preejściu do rezerwy sami pra.cu.11\CYmi w rea.Jlzacjl Pl&• 

cie uroczyste i rni~wyklc serdec:ine stanąć w szeregach budowniczych nu 6-letniego. 

spotkanie 600 żołnienc:y jednostek Nowej Huty i uchwalili list • c-etzo- PJszemy do was rz świMl!l.c~ NO· 

okręgu krakowskiego z pr.zodowni- lucję wzywającą wszystkich ±ołnie~ wej Huty podczas spotkanla i pmo­

kaltl!i pracy i robotnikami Nowej rzy od<:hodrzących do re-zerwy, aby downUrnmi pracy, po rozmowach c 

Huty. wzięli ud1Z.iał w budowle Nowej Hu- nimi i po obejreeniu budujących 

ty. W liście tym c:z.ytamy m. in.: slę obiektów. P:mejęci gigantyczną 
Przybyłych żołnierrzy powitał se· 

kretarz Powiatowej Rady Zwlą?.ków 
Zawodowych ob. Wojtas, po czym w 
obecności 100 wybitnych przodow­
ników pracy, wśród których e:najdo­
wało się wielu ZMP-owców. żołnie­
~e 11:wiedzi:H nowowybudowane osie 
die mieszkanjowe miasita Nowej 
Huty. 

Po łrwied2eniu Nowej Huty żołnde 
r.ze l robotnicy rzebrali się na w&pól· 

nej naradz:i.e, w kt6t'ej wrz.ięli rów­
nież udrział p.I'!ledstawiciele Partii i 
dowództWa okręgu wojskowego. 
Z gorąc; m prrzemówieniem tiWrócił 

się do przybyłych żołniemy 

ZMP-owtlec .z 51 brygady, który we­
rz.wał ich, aby po ukońt'fZeniu słUibY 
wojskowej pmybywali do Nowej Hu 
ty wspólnie budować wspaniałą 

pniysdość dla Siebie, klasy robOtni­
Qll:ej 1 P<>'l&ki Socla11stycm .1J 

„Zwraca się do was meściuset ko potęgą socjalistycznego budowni• 

legów z jednostek okt'~gu krakow• ctwa Nowej Huty i wrzru~ni ser· 

skiego, l!:ebranych na wspólnej nara decrznym prrzyjęciem, jakie iigotowa­

dzie z przodown:ikami pracy Nowej li nam jej budownia:owle, ewraca­

Huty. my się do was koledzy • żołnierze 
Za kilka dni odchod'Z'im.y do reizer odchodzący do rezerwy z APELEM. 

wy i staniemy do pracy pray budo· Słaftcł& wra'L ~ nami w plerlf-

wie Nowej Huty. szych sieregach budownlc1ych 11-
Jesteśmy dumnł, te ~y ga.ntyomego kombinatu hułołoze10. 

obowł"zek słutby wojskowej apel radosnego mia.ta Pobkł 80cja.tl­

nlllsmy pod do11Vództwem ucmła stycm~J! 

wielkiej szkoły 8t&llncrwskleJ, Za!lllaJcie •erert budownlcąeh 

bohatera Moskwy I Stalłn1Tadu N11WeJ Huty, aby pnyepłeny6 relJi. 

- Marszałka Konstanteio RO· zacJt Planu SzelicioJetnlet«» 1 wzmoo 

KOSSOWSKIEGO. nić siły obronne obozu pokoju, na 

Dzięki przodujl\C)ej roli członków czele kt-Oreio &tot Zwl~~k I\&• 

P:u.-tli i Jej pierwszego p~mocn'ka - dzieckl ł wódz mu pracuJlłCYCh ca· 

ZMP - staliśmy się nie tylko do- lego świata, Chor1ł4y pokoju śvriało­

brz;:i wys~olonyml tolnierzamt • wero, Generalis.lmus STALIN! 

obrońcami ludowej ojczymy, ale Je· Niech łYJI\ budowniczowie Now~ 

ateamr t&kte w 11ł:bli Ol!IYIOłotvanl RutJ•, póate.runlr.u wl•ilkłeJ bi\W? 

cło •kt)'Wnero tibłalU w t1clt1 lipO• klasowej o zbudowanie plęka•o 

leomo „ pollłycmrm kn.ja I ło W!'• tJUelut Poliki Socl&llsłYClllll&#J 

\ 
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Plan 6-letni jest prawem 
,_ ___ ·~-------·--~-~~~-----------------------------i •: 

E · ·TO-i , -~ owo w - które. oboH'iązuje UJszq.sthich 
Wyniki pracy przemysłu bawełnianego we wrześniu Czy Dla pan bzika? 

Październik - to pierwszy miesiąc ostatniego kwartału. Ju:i 
wkrótce zaiem pozostawimy za sobą rok 1950 - pierwszy rok Pla­
nu Sześcioletniego. Niezadługo leż będziemy mogli stwierdzić, cey 
postawione przed nami na rok bieżący zadania, wynikające z te!:'O 
wielkiego programu budownlcłwa podstaw socjalizmu w Polsce, zo­
stały przez nas wykonane w sposób zadowalający. 

B YlO by jednak zbyt późno dopie niach zabrakło do pełnego wYkona-
to w końt:u grudnia lub stycz- :nia. i>lanu około 1 proc. 

lliu zastanawiać się nae tym. Tros· Zatem w przemyśle bawełnianym 
ką o wykonanie planu trzeba żyć w porównaniu z minionym okresem 
eod:&iennie, pamiętając, że każdy położenie uległo pewnej poprawie. 
płan odcinkowy jest jednym z fra· Ze względu jednak na niedobory po 
gmentów olbrzymieg& Planu Sześ- wstałe w ciągu poprzedni~h miesię­
doletniego. Walka o wykonanie Pla- cy, trzeba dołożyć jeszcze znacznych 
nu musi więc toczyć się ustawicz- wysiłków, aby osiągnąć pomyślne 
nie. Tylko w ten sposób zapewnić wykonanie plano rocznego - I eta­
możem.y wypełnienie naszych sześ- pu Planu SzeM:ioletniego. 
cioJcinich zadań: wzrost.u procłukcji, z trudnościami 
podniesienia się stopy życiowej mas 
pracujących i wzmocnienia między trzeba walczyć 
narodowych sił pokoju. 

Z tego też punktu vvidzenia nale­
'ł.y r<>zpatrywać ·wyniki naszej pra::y 
każdego miesiąca, a nawet dnia. 0-
J)eratywne wyciągnięcie wniosków z 
doświadczeń wrześniowych winno 
nam pomóc w przezwyciężeniu róż­
nego rodzaju trudności w ostatnich 
miesiącach bieżącego roku po,myśl­
nym za.kończeniem pierwszego roku 
Planu Sześcioletniego. 

Takie zadanie stoi również przed 
włółmiarzami. Przypomnijmy s"obie, 
że np. produkcja przemysłu baweł 
nianego w okresie sześciolecia ma 
wzrosnąć o 55 proc. w porównaniu 
z rokiem 1949. Wskaźnik zaopatrze­
nia w tkanirry bawełniane wzrośnie 
na jedneg<> mieszkańca o 85 proc. 
co nie jest bynajmniej dziwne, jeśli 
zważyć, że la:aj nasz wymaga coraz 
więcej tkanin o coraz wyższej ja­
ikoici. 

We wrześniu 
nieco lepiej 

aniżeli w sierpniu 

W przemyśle bawełnianym mamy 
grupę zakładów, które od szere 

gu młesięcy nie wykonują planów 
na tych czy innych odcinkach. Dla­
czego tak się dzieje? Zainteresowa­
ne zakłady nie udzielają na to pyta 
nie zadowalającej odp0wiedzi. Nie 
będzie nią przecież powoływanie się 
na te czy inne „obiektywne", a 
więc od nikogo w danej chwili nie 
zależne rzekomo trudności. 
Tłumaczenie na przykład faktu 

niewykony'wanfa planu przez Now~ 
'lkalnię w ZPB im. Stalina niskim 
stanem zatrudnienia nie jest przeko 
r.ywajacym dowodem. Nasuwa się 
bowiem pytanie, co uezyuiła. dyrek­
eja w celu zapewnienia odPowied­
nk:h warunków dla rozwoju ruchu 
wielowarsziatoweg;o, co zdziałały or 
pniucje partyjne i rada zakład-0-
wa, aby wci~ąć do tego ruchu 
jak największą liczbę tkaczek i tka.­
czy? Dzięki rozwojowi ruchu wielo 
warsztatowego można bylo by uni­
knąć unieruchomienia krosien z po 
wodu braku rąk do pracy. I tak 
zwana ,.obiektywna" trudność zosta 
łab.v w pfaoowy i świadomy sposób 
przezwyciężona. 

Wy.JEonanie planu przez przemysl Przecież tą właśnie drogą poszły 
bawełniany we wrześruu kształ Ozorkowskie ZPB, które dzięki roz 

wojowi ruchu wielowarsztatowego 
tuje się ni.eco korzystniej, aniżeli. w wykonują plany z nadwyżką przy 
poprzednim miesiącu. Mimo to je- stanie zatrudnienia. niższym od prze­
dnak wyniki za wrzesień bynaj· wi«iłzianeg-o, osiągając przy tym wy­
mnie!' nie są jeszcze zadowalające. soką jakość produkcji. 
Mówią o tym liczby. Plan przekro Tka.Inia ZPB im. Dubois nie wyko 

• czyły tylko przędzalni& cienkopnęd nuje planów od lipca nie dlatego -
ne, gdzie zrealizowano go w 105,3 jak to kierownictwo zakładów chce 

wytłumaczyć, że powaźne trudności 
proc. (W sierpniu w io3,4 proc.) oraz spowodował okres urlopów, ale dla 
WykefJn.alnie, któ~e ~yk01_1aly plan tego, że. w zakładach tych ·zilpofnnia 
w 104,3 proc. (w sierpniu w 97,6 no o roztoczeniu opieki nad łkacz­
proc.). W przędzalniach średnioprzę klJ,mi, które przeszły na zwiększomł 
dnych i odpadkowych oraz w tk:al• I o6sługę krosien. 

Na brak tej opieki skarżyli się we I go, ZPB im. Dubois, ZPB im. Stali 
wrześniu również wielowarsztatow- na, ZPB im. Kunickiego i ZPB w Ze 
cy z ZPB im. Kunickiego, gdzie je Iowie, nie realizując na tych czy in 
dnocześnie bardzo poważnie niedo- nych odcinkach planów miesięcz­
maga sprawa szkolenia, którym ob- nycl) i ciągnąc w tył cały przemysł 
jęto np. w przędzalni zaledwie 14 bawf'łniany. Dyrekcje oraz organiza 
proc. robotników nie wykonujących cje partyjne i zawodowe tych zakła­
baz. dów muszą sobie zdać jasno sprawę 

W przędzalni średnioprzędnej Za ze znaczenia faktu niewykonywania 
kładów im. Rewolucji i905 roku Planu Sześcioletniego, którego wy­
~zkoleniem objęto zaledwie 4,4 proc. tyczne zostały zatwierdzone przez 

Oto są niektóre istotne przyczyny V Plemim KC PZPR i który s.tał OO.~ 
niewykonywania planów. Ale tego ustawą, uchwaloną przez Sejm U­
rodzaju trudności mogą i muszą być stawodawczy, a więc prawem, pow­
pok<>nane. · sr;echnie wszystkich obowiązującym. 
Zakłady które ciągną Nie":'ykonyw~f!ie. planów - to naru 

' szeme <>bow1ązuJącego prawa. 
w tył cały przemysł Trzeba dołożyć wysiłków, aby pia 

• ny w przemyśle bawełnianym były 
bawełniany systematycznie realimwane na każ 

- dym odc.inku. Musi tego do1>ilnować N ad przebiegiem wykonania pla- Centralny Zarząd. Odpowiedzialni 
nu trzeba czuwać niel)stannie. są za to dyrektorzy zakładów oraz 

Jest to obowiązek dyrektora, orga- organizacje partyjne i związkowe. 
nizacji partyjnej i rady zakładowej. 
Dlatego też np. źle świadczv 0 dy- Klasa robotnicza żyje w poczu 
rektorze produ~cji w ZPB "-; Często ciu odpowiedzialności za wykona 
chowie fakt niewykonania przez nie Planu Sześcioletniego. Dowo-
przędzalnię tych zakładów planu dzą tego masowo podejmowane i 
wrześniowego, tym bardz.iej, że je:1z- terminowo dotrzymywane przez 
cze 28 wTZeśnia zapewniał on pu- robotnll;:ów i1rr.emyslu bawełnia 

nego zobowiązania ku uczczeniu 

Neohitlerowska, zbrodnicza poiitylm imperialistów angloameryka1'· 
sl.·ich bud=i pows:ecl111y wstręt i obrzyd:e11ie. Żaden uczciwy, normalny 
człowiek nie,mo:i:e myśleć bez ob11rzenicl o ludobójczych wyczynuch opraw• 
cy l\I(lc Arthura, wciefojqcego w życie bestialskie marzenia Trumana o ,,nie­
sieniu mordu dzieciom w kołyskach i starcom przy modlitwie„." 

O tych uczuciach i myślach 1nilionów normalnych, uczciwych obywt> 
tcli wie dobrze imperialistyc:ma propaganda. Oc::ywiście, bardzo jej ni• 
na rękę, że przeważająca, postępowa część ludzkości piętnuje ludobójczą 
wściekliznę podżegaczy, których szałem kieruje kalkulzijąca zimno krew 
na dolary klilm miliarderów W'<1ll-Street'u. l dlatego prop(lganda ta staje 
wpro.~t na głowie, aby jakoś wytłumaczyć, :le tvłaścitcie wszystkie sprawki 
barbarzyńców &SA sri zupelaie „normalne". Rzecz prosta, 11ie jest to br-
11ajmniej łatwe. Ale od czegó:i mózgi lumirwrzy tzw. naiiki zachodniej, 
pozostających na żolcbie imperialistów? 

Ot, jeden :; nich np„ niejaki profrsor Valentine : uniwersytetu ~ 
gielskieg11 w Bimiingham - rnyśfoł, myśl<ił. aż „w~·my.<lil". Po prost1i -
jajko K11l111nba. Trzeba ludziom (tz rc. „szaryrn ludziom", kt6r:y potępiajq 
i politykę W<1s:yngto111i i Wall-Street) wmór<:ić, :ie sq wariatami. - „C::y 
ma pan. bzika? - w.pywje (słuch(lczy, czytelników) „uczony" z Birming­
ham. - le~li tak, proszę się nie pr::ejmotwć. Wszyscy przecie.i mamy 
dziś bziT..a. Było by rzeczą wprost nienormalną być obecnie w pełni no,... 
mal11-i•m.". 

R::ecz jasna, słowa „profesora" są poparte „argumentami". Valentine 
powołuje się na wl<1sne „obserwacje", wecllug których na 1000 Anglików 
600 ma mieć tzw. fiołka. IP' USA ten stos1melc jest 11ie1cqtIJliwie większy; 

(„dowiodq" tego z kolei uczeni amerykwlscyj. blicznie na naradzie w Centralnym 33 rocznicy Wielldego Pazdzier-
Zarządzie Przemysłu Bawełnianego, nika i 11 Swiatowego Kongresu Tr1zrastajrica śrfi.1Jdomo.(ć milionowych mas Cflłego !wiata, które w uxrlce 
że niebezpieczeństwo niewykonania Pokoju. o pol.-ój, w Il-alce pr::eciw ludobójuw11 i s~albierstrm imperirili5tów r.do-
planu w jego zakładach nie istnie- Ta twórcza inicjatywa mas ro by1~'<lją coraz więhszy rozum polityc:my i spolec:my - skazuje :r. góry no 
je. Wskazuje to więc, że dyrektor bctniczych, przejawiająca się w niepowodzenie 1xilenti11owską „teorię bzika". 
ten nie był w ogóle zorientowany w najprzeróżniejszy sposób, a wyka !.limo „uczone d0t<J0<ly" po$tępou:a ludzko.śł nie da sobie wmówł~, 
możliwości„ch zakładów. Nic też zują.ca, szczególne nasilenie teraz • l • . k l d . . "'" _ na cześć rocznicy zwycięskiej ii stanowi &po ecze11stwo wanatów, tórym 011orma 11e wy a.1• 11~ no,... 
dziwnego, że nie potrafił on skutecz Rewolucji Socjalistycznej _ mu malnym. Zwłnszcw, gdy tym. „nonnalnym anormalnym" prof. Valentine'« 
nie walczyć o wypełnienie planu. si mieć zapewnione odp0wiednie jest ludobójstwo i tym podobne zbrodnie wymierzone pr:r;eciw ;yciu, :.dro-

Podobnie nie wykonały na naszym warunki, umożliwia_iące systema· 1 wiii ludzkości, przeciw postępowi i pokojowi $wiata. 
terenie zadań Planu Sześcioletniego tyczne. wykonywame Planu Szeli Na nic trt się zda teoria bzika". l. TAM. 
(przypadających na wrzesień) mię- ciolctmego. " 
dzy innymi ZPB im. Marchlewskie S. K. ---------------------------

Jak POM w Strzelcach Wielkich zwalcza trudności 
Szkolenie partyjne nieodzownym warunkiem dobrej pracy politycznej zawodowej 

Państwowy Ośrodek Maszynowy Jak POM w Strzelcach Wielkich Stan ten demobilizował pracowni· usterki, lecz względnie kr6tk1 okre• 
w Strzelcach Wielkich, powiat radom walczył · 1 tymi trudnościamlł ków POM-u, co ujemnie odbijało 1lę jej działalności nie pozwolił jeszcze 
szczański, powstał w szczególnie tru· Gd 1• 8 n· pra....... na wykonywaniu przez nich obowl~z- na rozwinięcie dostatecznej pracy. 

· Z le ma "" 6 ków zawodowych. Nie kontrolowa· Dlatego też istnieje jeszcze wiele bra. 
dnych warunkach. Wróg klasowy, partyjnej - Wzmaga no maszyn, wychodzących W pole. ków w pracy Ośrodka, powstałych I 
wiedząc wcześniej o mającej na~ ś · d k" · 

działalność Bywało, że traktorzy Cf przyjeżdżali me opatrzenia 1erowmctwa. stąpić· organizacji POM-u (został on do pracy z zepsutymi enopowiązał- Najbardziej rażącym niedoclągnię' ' 
załoźonv 20 czerwca rb.), przeprowa- wróg klasowy kami. Zdarzały się także wy_Qaclki ciem jest brak odpowiedniej współ· 
dził już zgóry zaciekłą agitację prze. Jrzeba stwierdzić, ze POM nie po- niedokładneg1> przeprowadzania robót pracy ze spółdzielniami produkcyJ•r 
ciwk.o P.OM-owi, a z.właszcza przeciw trafił skutecznie. przeciwstawić żniwnych. nyrni. Plany pracy spółdzielni pro"\ 
nowoczesnej, mechanicznej uprawie się propagandzie wroga klasoweg1>. Stworzenie organizacji dukcyjnych, ustalone p1·zy udziale 
ziemi. Składało się na to wiele przyczyn. agronomów POM-u, były fliedokła· 

Przede wszystkim brak było orga.. partyjnej przyniosło dne. Agronomowie nie dopatrzyli,' 
Nawet w Gminne) Spółdzielni dały nizacji partyjne). Została ona stwo· poprawą SViUacji ażeby siły pociągowe, należące do 

/
,,...-------------------------~- się odczuć skutki tej szkodniczej pro rzona dopiero po dwóch miesiącach spółdzielni, zostały należycie wyko- · 

1 eh •t ,. • b • • . pagandy. Tak się bowiem jakoś skła: istnienia POM-u, chociaż od począt- p ożądane zmiany nastąpiły dopie rzystane w jesiennej akcji siewnej. 

O\lł 81 riea IZUJ8 swo zo ow1~zan1 a dało że w sklepach tej spółdzielni ku w POM-ie pracuje kilkunastu ozł<>11 ro z chwilą powstania organi- Nawet w trakcie prowadzenia orki 
ft• 11 li 'f brakio nieraz dla pracowników ków Partii. Owo poważne zaniedba· zacjl partyjnej, która coraz skutecz. pod zasiewy jesienne, POM nie był w . 

Tow. Chajt, palacz ZPW im. Jak si~ cłowiadt1jemy, t-0\V, POM-u (wyłącznie dla nich!) chleba nie ze strony Komitetu Powiatowego niej zaczyna nadawać ton pracy stanie określić areału, który miał d1> 
Wiosny Ludów, oddział IV, WU>· Chajt w pełni dotrzymuje swego czy też wędlin, tj. produktów, któ- w Radomsku, Komitetu Gminnego i POM·u. Na zebraniach partyjnych zaorania na polach spółdzielni pro- · 
rujęc s'ię na doświadczeniach L\- przyrzeczenia. Dotychczas zaosz- rych wszędzie by~o i )es~ i:1°~ dost~t- ~amych zatrudnionych w POM·ie a!lakl~zuje się 1

0
· śomakwia wszystkie 01.dł- dukcyjnych. Nastąpiło to dlatego, że 

b cz0dził J'uż 5.500 kg. wogla, kto' ry kiem. Zdarzało się rowmez, ze pa a- członko'w Partii, 1·uz· n~ wst„pie od- cm 1 .Pr_a~y . ·rod .·a, co P, ozwo 1 o dotychczas nikt nie interesował się dii Korabielniko-wej 2t0 owiązal -. -. · ·ki d d t ak w " s I d Ul ł :IJO!ltanie zażyty vrzy końcu mie- łv jawne pogroz po a resem r · biło się ujemnie na poczynaniach u unąc J~Z wie e me omagan. eg pracą agronomów w terenie, ani jej się W hołdzie 33 rocznicy Rewolu siąca. W ten śpos6b, pracując na I torzystów. POM-u, Nie stało zorganizowane]· polep~z:mu stos~1'1;ek do ~aszyn, trak nie kontrolował. Na tym odcinku or• 
CJ

0

i PaździernikoweJ· zaoszez<>dzić torzysc1 wypełma1ą o '"1ele staran I · · · · · · 1 " zao!zczędzonym węglu to\V. Chajt Wroga robota sprawiła, że w pierw' komórki partyjnej, która zdolna by- . . . . ·• . . . · gamzaqa partyJna Jeszcze mewie• 
dziennie 5oo kg. węgla przez :ra- przysporzy zakładowi znacż'ny::b szym okresie zamówienia na snopo- ła by z jednej strony lJrzewodzić za· meJ powierzone im zadania. Niekto- zdziałała. 
cjonalne palenie W kotłowni. oszczędności. wiązałki wpływały bardzo powoli, na łodze w zwalczaniu wroga klasowego, rzy z nich przekraczają powazme Organizacja nie potrafiła równid 

-------------------------- ' t '' · · t ma z drugie1· · zas' - rozw1·1·ac' energ1·czn1·e normy przy orce ,jak np. ZMP-owiec k" ć ł · · t 

No froncie wsoólzawodnictwa 

Młodzieżowe brygady· zespołowe; pracy 
. .., Jll.·w·.w;~:···:·'.".;~~1 . . ' . 

. ' 

Ob. Kazimiera Owcarz już ocł łałyśmy uzyskać wspnnfałe wyni-
dwóch miesięcy pi-owad~~ brygadę ki. Zmniejszyły8my ilość osób 
zespołowej pracy w przędzalni o- obslugujących maszyny o 25 pro 

I brączkowej ZPW' im. Reymonta. cent, to znaczy dwie dotych::zas 
W jaki spC>Sób doszło do utwone zatrudnione pornagaezki można 
11ia tego zespołu? było skierować ·do pracy przy in· 

- Pewnego dnia - mow1 nych maszynach. Dzięki temu ob-
ZMP·6wka Owe.an - p1•zysze-lł ni:iyły8my koszt produkcji 1 kg. 
do mnie tow. Wierzbicki, dyrektor przędzy o 15 proc, przynosząc 
techniczny naszych zakła-Oów, z tym samym znaczne oszczędnoi!ci 
p1·opozycją zorganizowania bryg:i naszej gos1>odarce. W dodatku 
dy młodzieżowej, samodzielnie ob ikażda z nas dokładnie poznała 
sługującej zespół maszyn obrącz• wszystkie czynności, niezbędne 
kowyeh. Pomysł teń zaintereS-O· przy produkcji, "'-ydatnie podno-
wał mnie bardu>. Wprowadził on sząc swe kwalifikacje zawodowe, 
nieznane do tej 'pory w przędza]- a jennocześnie zarobki IUlsze 
ni mewdy pracy. Zupełnie usu· wzro!llły o 20 procent. 
wał -Ootychczasowy podział pracy Już po upływie miesiąca za 
na p1·acę }>rządek i pomagaczek, przykładem ob. Owcarz podąża m 
uwzględniając zarllflem podniesie- na ZMP·ówka, ob. Aleksandra 
nie kwalifikacji· z.awodowych Piątek. 
wszystkich członków zespołu. Ob. Piątek w hołdzie 33 rocmi-

Po uzgodnieniu merod pracy cy Rewolucji Październikowej i :I 
r;espołu, rozpoczęłam rozmowy z ~wiatowemu K001greSOWi Pok<>ju 
mmmi koleżankami. Już po kilku zorganizowała podobny zespół. 
dniach mogłam zameldować dy· Oba uspoły ]>racują wydajnie, 
rekcji o zorganizowaniu zespołu. OS<iągająe po ]20 .nroc. bazy pro-
~ toku 1Pracy; oka~o lfiil.. że .zdo _:. clukcyjnej • . •· 

tom1as w pozrueJszym wpros - akc.1·„ pol1"tyczną 1 uśw1"adam1·a1·ącą Łuczak i tow. llarańskl. Tow, Kru· s ierowa na w asc1we ory pracy sowo, na domiar z żądaniem natych- " wicedyrektora tow. Strzałkowskiego, 
miastowego wykonania prac przy ko- wśród chłopów mało 1 średniorolnych. szczyński zaoszczędza miesięcznie ao który jest odpowiedzialny za działa!· 
szeniu zboża ~ podorywkach, co te- Pojedyńcze wysiłki, podejmowane kg. paliwa. Przepały (nadmierne zu- ność polityczną POM.u. Wystarczy 
chnicznie było niewykonalne. To czy to przez kierownictwo, czy tez żn;a~~e paliwa) zostały całkowicie nadmienić, że tow. Strzałkow:;ki w 
także było wynikiem działalności nie· 1 przez poszczególnych pracowników, z 1 Wł owane, dągu sześciu tygodni nle wyjeźdial 
przebierającego w środkach wroga nie przynosiły pożądanych wyników. Nie -z;naczy to, oc?.ywiście, że POM w teren do brygad traktorowych. 
klasow_eg.o, usilu~ącego w ten sposób Zre~ztą p~zosta~iający _!eszcze w~ele I w Str~elcach Wielkich pracuje już cał Czy mógł on w tych warunkach nale­
podwazyc zaufanie do POM-u, wyka- I do zyczema poziom pohtyczny w1ęk-, kowic1e • zadawalająco. Organizacja życie kierować akcją polityczną1 
zać, że „nie jest on w stanie" wyko· 1 szości członków załogi znacznie utru· partyjna z sekretarzem tow~ Mleczy- Szkolenie partyine 
nać w terminie powierzonych mu dniał działalność POM-u na tym od- sławem Papieżem dokłada wysiłku, 
prac. cinku. aby jak najrychlej usunąć wszystkie - Qrężem W wolce 

I Nasi korespondenci piszą I 
Niedbalstwo urzędnika krzywdzi dzieci z przedszkola 
Już od dłuższego czasu w 

przedszkolu oraz żłobku Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianeg'<> im. 
Armii Ludowej w Rudzie Pabiaini 
ckiej Qdczuwa się brak rozmai­
tych potrzebnych mel>li. Do.fo:Wno 
wielu starań w celu otrzymania 
tych mebli. Rada zakładowa, wy. 
dział socjalny li związek specjal­
nie zajęły się tą sprawą, tym bar 
dziej, że w roku bieżącym żłobek 
otrzymał nowy budynek i brak 
w nim takich urządzeń, jak szatni 
dla dzieci, stolików, krzesełek, 
szaf itp. 

Wreszcie w czerwcu uzyskaliś­
my z Centrali Przemysłu Drzew­
neg-o i Centrali Rzemieślniczej ze­
zwolenie na wykonanie tych me­
bli w Spółdzielni „Drewno". Czę8ć 
spośród nich została dostai-czona 
w stanie sm•owym i miała być 
polerowana. w naszych zakładach. 

Zlecenie w tym kierunku otrzymał 
kierownik Wydz. Inwestycji, ob. 
Jerzy Górecki, jednak dotychczas 
powierzonego mu zadania l!lie wy 
pelnił. 

N a skutek niedbalstwa szatnie, 
11zafki dla 160 dzieci już drugi 
miesiąc stoją. gotowe, lecz n.ie po l 
malowane, eo uniemożliwia odda-
nie ich do użytku. A <tymczasem 
ubranka dzieci często nawet po· 
IDiewieraja 11it na »odło-ize. . . 

WizytatorLY ze mą.zku i M~in.i.· 

at;erstwa Zdrowia jut niejedno­
krotnie zwracali uwagę na to. 

Cieka.we je5t, dlaczego ob. G6-
recki zwleka z wyposażeniem no-­
wego żrobka, choeid na ten cel 
zostało przeimaorone 8,5 miln. 
zł.? Spraw~ tą winna naj~piesz-

niej z.aJąc sit nda zakładowa, 
gdyż przez lenistwo jednego cz.ło 
wieka ,nie wolno nairażać d2ieci rui. 

niewygody i na przebywanie w 
antysanitarnyoh wa1'1lnkach. 

B. PuklewC11 
ZPB. rn. Armii Ludowej 

Dlaczego akcja skupu zboża przebiega źle 
w gminie 

Ekipa łącz.nośoi miasta ze wsią 
przy MZK udała się ostatnio do 
gminy Zadzim. "C'czestnicy ekipy 
zainteresowali się przebiegiem it.k 
cji skupu z.boża na. tym terenie. 
·()kazało się, że w g-mi.nie tej tyl 
lko w diwóch wsiach skup ~boża 

przyniósł zadowalające wyniki. 
Natomiast np. we wsi Gralewice 
do tej }W>ry nie istnieje w ogóle 
trój.ka ~bożowa, a większość chło 
pów nie sostała dostatec?Jnie po· 
info-nn1>wana o •Mnej akcji skuo 
pu. 

Podobnie dzieje #it we wsł Gra 
bina, gdzie dotychcza.s zaledwie 
deden l'O~poda;N ekontraktawU 
dostaw• •bota. / 

) 

Zadzim 
Winę za. tak niel}Omyślny sta'.'l 

rzeczy ponosi Gminny Komitet 
PZPR, który nie roz.wija pracy u­
świadamiającej i nie zachęca chło 
p6w do odstawiania zboża na 
punkty skupu, uważając, że nie 
leży to w jego obowiązkach. 

Potwierdzają to następujące 
słowa sekretarza organizacji par­
tyjnej: „Po co ja mam slł w te 
sprawy wdawać". '.l,'ak oświai­
czył sekretarz., gdy uczestnicy e ­
kipy zwrócili mu uwagę, że po­
winien bliżej zainteresować a:ę 

akcją skupu zboża.. 

... ł. Nied7Jlal1cowekł 
\11Z1t . 

z wrogiem klasowym · 
i trudnościami w pracy 
Pokonać wszystkie te trudności, 

z którymi boryka się POM w 
Strzelcach Wielkich, może udać sią 
organizacji partyjnej Jedynie na dro.­
dze podnoszenia poziomu polłtyczne­
go swych członków. A tymczasem 
zdarzają się fakty, do których towa­
rzysze nie zawsze ustosunkowują sią 
w sposób 1łuszny. 

Na jednym na przykład z zebrań par 
tyjnych omawiano sprawę dwóch · 
traktorzystów. Wyszło na jaw, ża 
jeden z nich, tow. Kruszczyński, za-. 
oszczędziwszy kilkadziesiąt kilogra• 
mów paliwa, odstąpił je traktorzyści• 
Osińskiemu, który na skutek lekko• 
myślności wypalił kilkadziesiąt kilo­
gTamów paliwa ponad norrn". 

Organizacja partyjna rozpatrując t41 
sprawę, słusznie uznała, że Osiński 
źle postąpił l wyciągnęła w stosunku 
do niego konsekwencje. Natomiast 
postępek tow. Kruszczyńskiego oce' 
niła niesłusznie jako . • • „pozytywny, 
słuszny i koleżeński'". 

A tymczasem tow. Kruszczyńskiego 
należało nie pochwalić, lecz surowo 
zganić. Postępkiem swym demobili· 
zuje przecież on innych traktorzy. 
stów, a zwłaszcza Osińskiego, w wal 
ce o oszczędność. Takich faktów 
można by przytoczyć więcej. 

Wniosek: szkolenie polityczne 12łon 
ków Partii i całej załogi POM-u w 
S~zelcach Wielkich jest zagadnie• 
mem palącym. 

Winien to mleć na względzie KornL 
tet Powiatowy w Radomsku i przy• 
stą,pić Jak najszybciej do zorganlzo. 
wania szkolenia partyjnego w POM.fe 
w Strzelca~h Wielkich. 

(Mal 

• 
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RADA BEZP_IE.Cz-EliSTWA J:ES-l, FUNDAMENTEM .ONZ 
a zasada jednoIDyślności - fundamentem ·Rady Bezpieczeństwa 

Przemówienie min. W-,,szyńskiego w Komisji Politycznej Ogólnego Zgromadzenia NZ 
1 ueailizowania tycłl planów agreS'ji ce" - „Wojna czy pokój". Książka 

hitlerowskiej. Wystarczy powiedzieć, ta jest wcale interesująca. 
że odpowiedź an.gielisJs:a na naszą pro Oto co mówi Dulles w sprawie ve 
pozycję rz.wolan:iia w srz.ybkim termi- ta na J.95 stronie swej książki: „Do 
nie konferencji czterech mocarstw tychczas bywało tak, że większość 
dla powzięcia konieCllllych środków, w Radzie Bezpieczeństwa ustosunko 
głosiła, że konferencja dla podjęcia wana była przyjaźnie do Stanów 
„urzgodnionej alkcji przeciw.ko agre- Zjednoczonych, wobec czego „veto" 
sji n:ielroniecz.nie - zdaniem nządu nie było p0trzebne do obrony na­
J. K. M. wpłynie korzystnie na per- szych interesów". 
spektywy pokoju europejskiego" W Jest to, że tak powiem, zdumiewa 
re7JU1tacie - proszę panów, było jąco praktyczne p0dejście! Dulles 
MONACHIUM. potwierdza, :i;e veto nie jest p0trzeb 
w,~tiomnę również 0 niektórych in ne tym, którzy mają w ręku wiąk­

nych faktach. A rz.resztą nie ja to szość. Większość taką mają w swYm 
crzynię - ucrzyn'ił to już Dulles. t•ęku Stany Zjednoczone. Toteż Sta­
Wspomniał on dop.:ero co, że w r. nom Zjednoczonym veto potrzebne 
1945 w San Firanc.iSco rząd radziec- nie jest; potrzebne jest ono tym, 
ki długo sprrz.eciw1ał się prOIPOzycji którzy nie mają większości w Ra­
w sprawie redakcji artykułu 10, ale ozie Bezpieczeństwa. 
potem ustąpił i prrzyjął redakcję za Może to i racja, że większość 
proponowaną przez większość konfe- jest ustosunkowana przyjaźnie 
rencj:. To prawda. Taki fakt istot- do USA, ale lSywa różna przy-
nie się wydarzył. Ale idźmy dalej. jaźń, p0dobnie jak różna miłość. 
Fakt ten był następstwem okoliczna Bywa i taka miłość, której o-
ści, że rokowania, które odbyły się biekt narażony jest na zadusze-
wówczas między Waszyngtonem a nie w miłosnym uścisku. 

NOWY JORK (PAP). - Na po- Mos.lewą, między Stettiniusem _ ów A zatem, zdaniem Dullesa, veto 
1ied!Leniu Komisji PołityCf.Qilej Ogól- czesnym mi.nistrem spraw zagran:crz w danych warunkach nie jest dzi­
nego Zgromadtlen:ia ONZ sizef dele- nych USA _ a mi!l'l:istrem spraw rza sia.i potrzebne USA. A jak będzie ju 
gacji radrzieckiej min:ister Wyszyń- granicznych ZSRR _ w. Małoto- tro, pctnie Dulles? A jak będzie poju 
ska wygłosił prrz.emówienie, w któ- wem, dawały dostatecrzne pod.stawy trze? Dopóki macie większość, do­
rym rzreasumował dy&k>usję na te- do tego, by moźna było istotnie zgo póki czujecie się panami w tym do 
mat „wspólnej akcji na rzecz po- dzić się na to ustępstwo. mu. który nazywa się Radą Bezpie­
koju". Ale czyź ten fakt, dotyczący Ul45 czei1stwa, będziecie chłostać owo 

Minister Wyszyński ośw;adcrzył r„ sam przez się nie stanowi po- „veto", ale pokryjomu będziecie 
m. in.: twierdzenia. gotowości do współpra- je sobie rezerwowali do właściwej 

Pr.zypadło mi w udrziale rzabranie cy, ożywiającej Związek Radziedci, chwili, gdv uznacie za wskazane, 
głosu na rz.a•końc.zenie całej tej dys- nawet kosztem wyrzeczenia sdę nie- że należy je uruchomić. Przewiduje 
kusji, która toczyła się w ciągu mi- których swoich żądań? pan taki W.YP"ddek w swojej książce, 
nionych 5 dn:i, a której tematem by pisząc otwarcie o takich czasach, 
ła sprawa, l'Ilteresująca do głęb'i tych Falszv we założenia kiedy to wypadnie zrobić. 
wszystkich, którrzy istotnie widrzą za ę • • • d · u .„Ale, być może, nie izawsze tak bę 
dan:ia i cele Organizacji Narodów rezO,UCfl „sie mtu dzie - pisze pan Dulles - a jeśli 
Zjednoc.zonycll w tym, by odwrócić W dyskusji nad projektem rezolu- to bt:dzie nie tak, wówczas oczywiś 
groźbę no.wej wojny, utrwalic pokój cji „siedm~u", niektóre delegacje, wy cie Sł:!.ny Zjednoczone zcchciałyoy 
t obronić bezpieczeństwo narodów. łuszcrz;ając swe stanowisko, niejed'.no mieć prawo „veta". 

ZSRR zawsze broni kr9tnie poru.szały 1:1wag>i wypowle- 0-yktatorskve 

I 
dr.niane w tei sipraw.ie przez delega-

pokoju cję Zwiątz.ku Radzieckiego. uważam posunięcia USA 
. . . za wskarzane zatr,zymać się na tych Można byłoby przytoczyć dzie-

~ rz.wldrz.ku rL ty~Je mo;ę poi:n- I oświadcrz;eniach, które iztffierzały do siątki i setki faktów świadczących 
n~c, pr,u; e w~ys tyc, .\vys ~- obalenia naseych argumentów. o tym, że sytuacja, która wytworzy 

, '?:en, ktore moma traktowąc Je.dynie Muszę pawiedzieć, że między na- ła się w Radzie Bezpieczeństwa i 
Jak.o ~rut~ln~ dysonans w ?go~nym mi ł aut<>rami rezolucji „siedmiu", w ONZ, jest rezultatem tego kursu, 
nastr'O<JU, Jaki - mam ~ruzeru~ - istnieje l"OZbi~ość co do za.sadnicze który przy pomocy Dullesa i innych 
jednoczy nas teraz W teJ spraWle. go udęcia jakkolwiek łączy nas działaczy amerykańskich tego typu 

Mó.wiię - b,rutalny dlate~o, że był wspólny c~l - zapewnienie skuteez- został przyjęty po Roosevelcie i stał 
on me tyJ.ko . bruta~y i ll'.edopusz- nośei środków, które z kolei mogły się podstawą polityki zagranicznej 
~alny w. sw~J form.1e, lee2 ~ głęboko by zapewnić utrwalen~e pokoju.i bez Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
mes.prawiedhwy co ~o mentum! a~~ piec.reństwo naro.dów: . I Ten „nOwY" tzw-. kurs silnej 
bow~ te~ rodza!u . wystąpien. Autorzy re..zoluOJi „s1edmiu" - zda· 1 ręki w stosunku do swoich towa 
&t~now1ą na~yw~~e, się ~~ fakta niem delegaaji rad~eckiej i zdaniem rzyszy broni nie jest wsp6łpra-
nu, wY11aezan1e fit.tt:tów .. hisflorycz- tych delegacji, które popiera.ją nasze cą, lecz DYKTATEM. 
nyoh: fał>zowanie h1~o~n. !Mam na stanowisko - wychodzą z fałszywe Jesteśmy za tym, ażeby przyjąć 
~yśli pewne ~stąip1e~e, które. mo go założenia - podkreślam - z f~ł- wszellde kroki, gwarantujące pokój 
zna był.o b?dai rz.1:1pełn:i.e po~ąć, . szywego załorłenia, że Rada Bezp•e- i bezpieczeństwo narodów. Popiera­
nie u~iz;iela~ąc .mu .zadneJ. uwag'!, gdy c.zeństwa mer.ie znaleźć się w takiej my również rezoluwę „siedmiu" -
by rue. dWle okoli~m?śCJ. sytuaeji, kiedy nie będzie w stanie Ideę i szereg założeń tej rezolucji o 

a:\'.(?°W.ię o wystąp1en::u dele~aita. Bo wykonywać swych funkcji i że to ile zmierzają do utrwalenia p0lmju, 
liwu, któremu musizę od~o~1ed.z.1eć. wyn~ka. i nieuchronnie musi WYDik· jednakże nie popieramy waszego 

W:skarzałe:n . w m~ pierwsz:ym nąć wła.śnle wskutek tego, że Rada punktu wyjścia, albowiem jest on błę 
o~w•ad~ei:iu, ~e 2'.Wlą~ek Ra.d~ec- Bezpieczeństwa WYPosażona jest w dny, nie popieramy waszych moty­
ki _reaJ.IZUJe n1~~~me. pokoJową takie pełnomocni·ctwa, których wy- "'.ów. gdyż są one fałszywe, nie p0-
politykę ~amczn~ I dązy do te~o, korzystanie jest właśnie rzekomo p1eramy waszych propozycji doty­
by ta POlttyka zaltrmmf<>wała zarow przeszkodą w' wykonaniu przez nią czących np. oddział6w wojskowych 
no we wszystkich jego . własnych swoich funkcji. ONZ dlatego, że odw.iały te prowa­
wielki'Cłt poozyna11ia.ch, jak i w~ Jeśli jednak mamy iść za logiką dzą bezpośrednio do wręcz odwrot 
w.srzystkich tych 1"PTawach co do .kto naszych przeciwników, obrońców nych celów, niż te, które proklamo 
rych_ Zv.?ąrz.e~ Radrziecki rz.:"1"a~.a s~ę o rezolucji „siedmiu", należałoby uz- wane _zostały J?!zez was we wstępie 
w~oł~arue do Orgain:za.0J1 Naro nać, że już w san Francisco Ra~ę waszeJ rezolucJ1. . . 
dow Z1ednoctlonycłl. Powoływałem Bezpieczeństwa wYposażono w takie Delegat brytyJsld Younger w 
się llla cytowane wówceas. ~raeize prawa i pełnomocnictwa, które oka swym prz.emówi(eniu wygłoszonym 
mnie oświadczenia GeneralisS'lmusa zały się same przez się przeszkodą ~2 października starał się dowieść, 
J. Stalina doty~ce 1936 r. na drodze do urzeczywistnienia po ze odpowiedZialność za pokój i bez 
Pamięta~ wsz~scy, j~, ni~opusz wierzonych jej funkcji. . pieczeństwo n9!odóy.r ponoSi nie, ty! 

cZ!llln~, cyntcme i ~1!?-3-nskae były Czyż nie jest rzeczą jasną, ze 'yY lt? _R~da BeZ!P1ecrz.~nstwa! lecz row-
uwag1 delegata B<>hwn na ten te- starczy przyjąć takie twierdzenie, mez l Zgromadzenie Ogolm.e. 
mait. Z pogardą i oburrzen:iem prze- by dojść do wniosku, że w San .Frll;n C~y nad tynn jednak dysk.utuuemy, 
cho~ę do porządkn.t nad tymi ~u-: cisko zasiada!li nie poważni męzoWle panie _Younger? Czyż ktokolwiek 
biaństwami. Ale delegat boliWl'J'Skl stanu nauczeni doświadczeniem wątpi, że Zgro~adzenie Ogólne po­
ośW:ad'Ctl.ył, że to było w 1936 r., leca. smu~ej pamięci Ligi Narodów, kt~ siada. rzeczywiście prawo ~ pelno­
że terarz. - jak powiada. - nastały re stało wciąż przed oczyma całeJ mocmctwa dla dyskutowania i na­
nowe C2asy, nowe melodie. Otrzy- konferencji w San Francisco, a przy wet podejmowania uchwał w l!pra 
mał on już cizęściowo od>powiedż ~a najmniej przed oczyma tych, któ- y.rie takich . probl~mó'w, które figuru 
te deklaracije, które były boda_ize rzy nie chcą powtarzać tego do- Ją YJ Karcie -, Jak obrona bezpie­
bez precedensu 1111owet w warunkach świadczenia lecz ludzie zupełnie nie C!Zenstwa narodow? Dlatego też, pa­
nasrz.ej ostrej polemiki, do. jakiej ~~ doświadczei{i, naiwni pod względem n.ie Younger, ~e<zerze. m~wiąc -_tra 
dzo często tutaj dochodrz:i, boda3re politycznym. c1 pan daremme poc1ski polem1cz­
ber& precedensu w dziejach naszej Or Rozważania na temat . omyłki po- n~. Strzela pan. nie we właściwyro 
gam.irz.acj5. Jeśli jednak potl.'t'lebne są pełnionej w San Francisco, na ~e- k~erunku, albowiem. sprawa polega 
n-0wsrze fakty n:iż to co było w 1936 mat tego, że 50 państw wyposazy- rue na tym, czy takie prawa posia­
roku, mogę przypotnn:eć o tych fa- ło Radę Bezpieczeństwa w talde da ?NZ, sprawa polega na tym, ja-
ktach. pełnomocnictwa, które w istocie rze ~a ~e.st skala. i cparakter tych praw, 

A I • t li czy stanowią przeszkodę na drodze Jaka Jest zakres tych pełnomocnictw. 
ng OS3SI S worzy do wykonania przez Radę Bezpie- Inaczej mówiąc, gdzie majduje się 

Monachium czeństwa jej szczytnych oho.wiąz- granica tych pełnomocnictw Zgro-

Mogę przypomnieć o .kilku fak­
tach z pó~niejsrzego okresu, które wy 
każą nam .rrzeezywisty sens wYPadu 
rOOJWYdrzonego pana Boliwijmyka. 
PrzYJPomnę, po pierwsze, wyd~nze: 
nia w 1938 r„ kiedy rrz;ąd radrz1ec'ki 
za'Proponował wiellki.iirn mocarstwom, 
b'y przystąp:iły nieriwłociznie do ?mó 
wienia po:międ1Zy sobą ~ w Lidze 
Narodów lub prea nią - tych POO:k­
tyClD!lych kroków, jakie r,ząd radz1ec 
ki uważał wtedy rza kontleczne pod­
jąć, ażeby pow_strzymać_ ~a~szy roz: 
wój agresji h11tler<>wsk;eJ 1 usunąc 
zwiększone wskutek tego niebe7Jl)ie­
ozeństwo nowej wojny. 

W ten sposób r.ząd radziecki w r. 
Hl38 wystąpił rz; inicjatywą w ogt:om 
me doniosłe:i sprawie, proponując 
podjęcie kroków, .z.liliemających _d? 
zapobieżenia agresji hitlerowskieJ, 
k!tóra, jak wsrzyscy dobr2e pami~tCl:­
cie - n:ie potrrz;ebuję o tym własc1-
wie przypominać - doprowadciła i~ 
dnak do drugiej wojiny światowe']. 
Jaki'2: był r&Ultat pokojoi\vego kro­
ku r.z:ądu radzieckiego? 

ków, - pozbawione są wszelkiej madzenia Ogólnego - jako główne 
podstawy. Można oczywiście przy go orgabu Organizacji Narodów Zje 
jąć takie twierdzenie, przyjąć moż- d?oc~o'!ych, i .Rady Bezpieczeństwa, 
na wszystko, ale czy da się to uzasa rowmez głownego organu ONZ? Są 
dnić w rozsądny sposób, czy może fo dwa. główne organy i statut powi 
wytrzymać krytykę - to inna spra- nien był rozdzielić pomit:dzy nimi 
wa. · funkcje i pełnomocnictwa. 

Na wszystkie te pytania odpowia- . Czy .iednak Karta - jeżeli ma ra 
dam, źe to nie jest rozsądne, że ta- cię ,pan Younget", trrzeba VlllSczak odpo 
kie twierdzenie nie może wytrzymać wiedzieć na to pytanie - czy Karta 
k1·ytyki, i ze nie ma ono absolutnie udziela Ogóh1emu Zgromadzeniu 
żadnych podstaw. prawa posiadania swych Oddziałów 

zbrojnycll? Pokażcie ml, gdzie o 
Dulles demaskuje tym jest mowa w Karcie? Czy Kcar 

Dullesa ta przyznaje Ogólnemu Zgromadze 
niu prawo dysponowania i dowoclzc 
nia siłami zbrojnymi ONZ? Pokaż­
cie, gdzie jest o tym mowa w Kar­
cie. Czy Karta przyznaje sckretarzo 
wi generalnemu prawo posiadania 
doradców wojskoWYch i dysp0nowa 
nia tymi doradcami? Czy gdziekol­
wiek w Karcie mówi się cokolwiek 
podobnego? P<>każcie mi to! 

Uskarżacie się na vet o, Tym tłu 
maczycie, dlac:rzego w Radrzie Bezpie 
czel1stwa spraWY ulegaja zahamo­
waniu, dlaczego Rada Bezpiecze1'i­
stwa przeżywa cały szereg nienor­
malnych meczy, które trrt.eba usu­
nąć. Zapytywał nas tu delegat an­
gielski Younger, dlaczego 9-10 de· 
legacji zawsze sprzeciwia się stoso­
waniu veta i odpowiadał: „Dlatego, 
że zasada jednomyślności nie nada 
je się do rozstrzygania podobnych 
spl'avv". 

Autorzy re~ołucji 
„siedmiuu depczą kartę 

ONZ 

i prawo międzynarodowe. Należy 
stworzyć nowe normy prawa mię­
dzynarodowego. Younger posunął 

się tak dalece, że oświadczył, iż za 
sady bezpieczeństwa i porządku po 
winny zastąpić prawa dżungli, to 
jest, jeśli zastosujemy to do nasze­
go sporu, okaże się, że Organizacja 
Narodów' Zjednoczonych jest czymś 
w rodzaju dżungli, a jej Karta + 
czymś w ł'Odzaju prawa dżungli. I 
oto zamiast owego dzikiego prawa 
dzikich ludzi siedmiu autorów re­
zolucji propanu~ stwor'Zenie ja­
kichś noWYch norm, o których mó­
wi z takim namaszczeniem projekt 
l'ezolucji. 
Uważam, że wszystko to ·jest zupeł 

nie niepoważne, jak· niepoważna jest 
również ostatnia teza pana Younge­
ra, nad którą chciałbym się pokrót 
ce zatrzymać. Mówiąc o konsulta­
cjach zgodnie z art. 106 Karty, 
Younger zauważył, że Związek Ra 
dziecki winien zająć bardziej kon­
struktywne stanowisko niż dotych­
czas. Powinno być, jak mówi pan 
Younger, nie tak jak było podczas 
konsultacji w sprawie Berlina i w 
sprawie Austrii. Słowa Youngera 
wymagają pewnych poprawek. 

PIERWSZA POPRAWKA: ża-
dnych konsultacji w Radzie Bezpie 
czeństwa i w innych organacłi ONZ 
w tych sprawach nie było. Konsulta 
cje te odbywały się w radzie mini­
strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw. 

DRUGA POPRAWKA: konsulta-
cje w rad:me ministrów spraw za­
granicznych, odbyte w Paryżu w ro 
ku 1949 w kwestii niemieckiej i a'.l 
st1iackiej, dały dość poważne WYUi 
ki, które znalazły odzwierciedlenie 
w uzgodnionym komunikacie, bar­
dzo ważnym komunikacie, panie 
Younger. Ale wszystko to, co uzgo­
dniono wówczas, nie zostało wciela 
ne w życia i to - jak dobrze wiado 
mo - nie z winy Związku Radziec 
kiego, lecz z winy obozu anglo- a­
merykańskiego. 

W sprawie tej Younger powie­
dział tutaj w istocie rzeczy ni mniej 
ni więcej, że- Związek Radziecki, 
który proponuje konsultacje, powi­
nien udzielić zapewnień, iż w cza­
sie tych konsultacji będzie posłu­
sznym partnerem, a pozostali, z któ 
rymi mają odbyć się konsultacje, 
będą po prostu dykiłioiwali to, co im 
się zechce. I to w języku Youngera 
l Dullesa nosi mianq postęp0wania 
w sp0sób konstruktywny.„ 
Muszę tutaj prnejść do przemó­

wienia prrzedstawkiela Filipin -
Romrwlo - który bardrziej od innych 
domagał się przyznania Zgromade.e­
niu Ogólnemu nowych praw. 
IMuszę pominąć milczeniem ~e­

reg jego iporównań i slformułowań, 
które rz.mierooły do tego, by dQ­
wieść „nicości' Rady Be~iee:zeń­
stwa, na co w żaden sposób nie maż 
na się rzgodzić. Zatrizymam się na 
niektórych najważniejsizych rz.agad­
nieniach, zwłaszC1Za na tym punkcie 
rerz.olucji „siedmiu", który praewi­
duje utworzenie komisji dla oblicze 
nia rz.asobów, nieiz.będnych dla rzorga 
ni.2.owania rzibiorowej samoobrony. 
Romulo rz.apomina, że nie chodzi by­
najmniej o to, kro bę<leie zbierał 
informacje o zasobach i siłach rzbroj 
nych, lecz o to, kto będll.ie późnie·j 
ko~ystał z tych informacji, kto bę­
dzie tyrrrq informacjami operował. 
Chodzi o to, by stworzyć specjalny 

organ, który - na podstawie wszy­
stkich tych informa~ji dotycizących 
zasobów, środków i sił zbrojnych, 
'Znajdujących się w dyspozycji tych 
lub innych państw - powinien opra 
cować !Plan działania w wypadku, 
gdy ir.zeba będzie m.iaitarnymi środ­
kami bronić IPOkoju prrz;ecivliko agre­
sorowi. 

Jest oczywiście jasne, że utworrz:e 
nie takiego s·pecjalnego komi.tetu i 
[)rzyznanie mu takich funkcji, przy­
enanie mu funkcji w drziedrzinie 
uogólniania materiałów, w dziedzi­
nie wyciągania wniosków i przygo­
towywania niezbędnych :konkret­
nych akcji - strunowi. jawne pogwał 
cenie Kairty, Utworze.nie taikłego ko­
mitetu jedYn.ie p<>mniejs!Za autorytet 
Zgromadzenia Ogólnego, gdyż komi 
tet, składający się z niewielu człon­
ków ONZ, bęcb!ie zajmował się opra 
c1nvywaniem zbiorowych ptzedsię­
w2Jięć w zakresie walki z agresją, a 
nie Zgromadzc01ie Ogólne, w którym 
reprezentowane są wszystkie pań­
stwa, należące do ONZ. 

RomuJo nie chce . się rz tym zgQ­
dzić, gdyż nie widzi podstawy spo­
ru w ty.m, w czym ta podsitawa w 
rzeczywjstości istnieje, a mianowi­
cie w tym, iklo będ;z;ie korrzystał r.i: 

tych danych i kto w konsekrwenc.ii 
będzie sporządrllłł ten plan operacji 
wojennych, które mają być prowa­
dzone przez OrganizacjE1 Nar-0dów 
Zjednoczonych. Pod czyim kierowni 
ctwem ma być taki plan sporrz.ądzo­
ny? ·My mówimy: pod kierowni­
ctwem komi'Sji srztabu wojskowego i 
pod kierownictwem Rady. Bezpie­
czeństwa, której komisja ta podle­
ga. W tym celu trzeba mieć różne 
informacje o zasobach państw -
młonków ONZ, Q ich siłach rz.broj­
nych, o rodzaju broni, o jakości ;!. 
ilości sił zbrojnych i uzbrojenia itd„ 
itd. Kto ma się tym rz.a.jmować? Ko­
misja sztabu wojskowego i jej apa­
rat, jak to prrzewi<luje Karta. Mówi 
nam się jednak, że rz;ajmować tym 
się winien ijakiś specjalny komitet 
do spraw zasobów, a rz.atem nie ko­
misja StZtabu wojskowego i nie Ra­
da Bezpiecr.i:eństwa, lecrz Zgromadze­
nie 0.gó1ne . .Na tym właśnie polega 
pogwałcenie Kairty. 

Zgromadzenie nie ma 
prawa ąch.wałać 

zaleceń, któ.re p.rowa­
dzą do uż-y cia siły 

zbrojnej 
Po co to wsz~tko połirlze.bne, sko­

ro Karta. ustaliła już haTmonijny sy­
stetn: Rada Bezpioo~ństwa, komi­
sja. sztabu wojskowego i eksperci 
wo,iSkowi. System ten chcą je.dnaik 
złamać, gdyż chcą przymiać Zgro­
mad-iettiu Ogólnemu n<>we funkcje i 
nowe pra.wa., &by stwora;yć - jak 
wyr~adą się a111tor.zy rezolucji „sied­
miu" „alternatywy" R~dy Bezpie­
czeństwa. Co oznacza jednak s•two­
rzenie alternatywy? Oznacza to 
stworzenie równomędnego organu i 
usunięcie tym samym rz.e sceny Ra­
dy Bezpieczeństwa rz. jej zasadą je­
dnomySlności („veta"). Nie wątpi­
my, że będzie to "trwało do,póty, do­
póki nie nastą.pi chwila, o !której taik 
s.zczerrz.e mówi w swej k!Siążce pan 
Dulles. NIE ZGADZAMY SIĘ NA 
TO I NIE MOŻEMY SIĘ ZGODZIĆ1 
GDYŻ JEST TO PROPOZYCJA 

POZBAWIONA WSZELKIEJ LO­
GiKI. 

W celu poczynienia jakichlkolwiek 
!limian przewidziane są następujące 

warunki: 
1) rz:wołanie >wecjalnej konferen­

cji, 2) uchwalenie ipopraweik mwall­
fikowaną większością 2/3 głosów 
członków O'NZ, a n:ie zwykłą więk­
szością, 3) ratyfikacja łych popra­
wek praer.i: pań.stwa należące do 
ONZ, z.godnie z iproceduirą obowią­
zującą w tyc!h państwach. 

Usiłując potwier4rzić słusmość 
swego stanowiska, DuUes i dnni de· 
legaci• powoływail.i się na opi­
nie „doświad~onych ipraWIIrików''.. 
Niech i :mnie wQ\tno będzie powołać 
się na „d<lświadcrzonych" prawni­
ków, cieSrJ.ą>eych się autory.tetem 
właśnie w kołach amerykańsko -
brytyjskich. 
Mogę się powołać na rz.nanego pro 

fesora Hansa Kelsena, którego drz.ie­
ło trzymam w ręku. Dzieło to nom 
tytuł: ,.The law of the Un.iite.d Na­
tions" (PrawQ Or.ganirz;acji Narodów 
Zjednoczonych). 

Mówca zacytował nastęipniie opi­
nię Kel'sena, w świetle której „pro­
jekt siedmiu" jest s-pr!Zeamy z Kar­
tą ONZ. 

Ani iz ipunktu widzenia polityczne 
go, ani rz; punJ...-tu widrzenia prawne­
go - powiedz.iał dailej imin. Wyszyń 
ski - nie możemy się izgoorz;ić rz; pro­
pozycją rzawar'tą w projekcie rezo­
lucji „siedmiu". 

S,p.rzeciw:iamy się u,hieleniu Zg;ro 

ma•dzeniu Ogólnemu iPI'lllWa uchwa· 
la1J1.i~ TEGO' właśnie rO'dza.ju zale­
ceń, a 111ie JAKilDHKOLWtłEK za­
leceń. · 

Mówiono tu pod nasrzym adresem: 
„sprzeciwiacie się uohwafaniiu 
WSIZelkich rz.aleceń". 

Nie! Nie ęmeciwiamy się temu, 
by Zgroma<kenie Ogólne miało pra 
wo u<ihwa>la.nia mtecefi w ogóle. 
Zgromadzenie Ogólne ma. pra.wo 
uchwa.lać .zailecenia, lee.z lilie ma 
prawa uehwal.lan!ia talkich 28.lecel'i, 
jaJkie pociąga.ją za sobą ailreję, t4. uży 
cie siły aibrojne!J. Uchwalać ta.kich 
zail~fi Zgromadzenie Ogólne nie 
ma pra.wa w myśl Kamy Nar~dów 

Zjednoczonych, pooiewai 'Ka.ri:a 
przewiduje, ~ fyBs;o t ws-~ 
\Rada BezpieczeńSt.wa u,pra.W1Diona 
,Jesł do iego ll'Odlzadu akeji. 

oto co można \by dod·ać do tych 
al\g•1.\tl1entów, jakie dotyohceas w 
przytaClla.'Ilo w tej sprawie. Pomijam 
cały Sllereg spraw mniej istotnych. 
Wydaje mi się, !Że bledną one wobec 
mlllCzenia. a.agadnienia, jaacie pr~y­

kuwa. w chwili .abecnej naszą uwa­
gę i które powinno być r0'7iS'lirzygnię 
ite w ścisłej ri.i~odności „ iK'IU'tą Na· 
rodów 2'4ednccwnyc.h i z Jej zasa­
dami, pmiie.w~ na.ruszenie tych za· 
sad morłe pociągnąć rza sobą powaiź· 
ne następstwa <Ha. spra.wy pokoju l 
bezpieczeństwa narodów, i nie mO'łe 
w żadnym ra;zie służyć wzniosłym 

celom, jednoc'Zącym nas tu w na­
szej Organizacji Na11odów z.jedno• 
czonych. 

Oto na pmykład r.ząd angielski. w 
o~wiedrz.i. na tę propozycję ::~a.z 
ku RadlliieCilciego .nadesłał notę sw1ad 
crz.ącą o tym, że mąd Wielkiej Bry.ta 
nii inie uwa:ilał za pożądane, a 
raczej uważał rz.a . n:ie$)ożądane 
stwarzać prr.zeszkody na dl'odrze do 

My jednak powiemy, że nie dlate 
go. Wychodzimy z innego założenia. 

W związku z tym, mówiąc o veto, 
muszę powołać się znów na tegoż 
J)ullt~sa.. Mam na myś'li jego nieda­
wno yvydaną książke M War or pea-

Pan Younger powiada, że istnieją 
ce normy prawa międzynarodowego 
nie wystarczają współczesnemu 
światu. OkaZ'1je sit: teraz już, że i 
pra.wo międ!eynaTodowe jest złe - . 
nie tylko Ra :11. BMpieczeństwa, lecz I 

Tygodnik "~trwały pokój, o demokrację ludową?•• 
- centralny organ Biura Informacyjnego - · ukazuje się w piętnastu językach 

' 
_. 
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ZMP-owoy Chemicznej 
pracuję owocnie 

Kolo ZMP przy Zakładacłi 
I>rzemysłu Chemicznego „Fabia· 
nice" należy do najlepiej pracu 
jących organizacji młodzieżowych 
na terenie fabrycznym. W pncy 
swej ZMP-owGy mogą się poszczy 
cić pewnymi o:;;iągnięciami. 
Wspólnie z organizacją partyjną, 
ZMP-owcy wyjezdżają z ekip1mi 
łączności miasta ze wsią, pracu· 
ją również w grupac.h agitatot·­
ski(;h. ZMP-owcy załoZ.yli koło 
soorto.we oraz zorganiwwali ko to ZMP-owskie ,na terenie wsi 
Chociw. 

-WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
289 __. I Sekretarz 
115 .- Il Sekretarz 

:ł i 5 - Wydział Ogólno-Admini-
stracyjny 

185 - Wydział Organizacyjny 
116 - Wydział Ekonomiczny 
222 - Wydział Kadr 
180 - Wydział Propagandy 
O - Straż Poiarna 

· 6 - Komenda „Służby Polsce1
' 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - ·Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zf.tt'Ząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - Pogotov\lie PCK 

KINA: 
Kino ,,Polonia" - film produk• 

cj1 radzieckiej pt. „Maszeńka''. 

* • • 
Kino „ROBOTNIK" wyświe-

tla film produkcji fińskiej pt. 
,,Maaret". Film dla młodzieży 
dozwolony. 

Na. terenie całego krnju, w mia Mieszkańcy ws! przy wydatnej 
stach i wsiach rosną mury no- pomocy Gminnej Rady Narado -
wych gmachów szkolnych. Milio wej z zapałem przystąpili do pr~ 
nowe sumy wydatkowane ze skar cy. Wielu gospodarzy wprost z po 
bu państwa na budownictwo szkol la stło na budowę, by dop-0móc 
ne są najlepszym wyrazem nowe murarzom i cieBlom. Właściciele 
go stosunku Rządu Ludowego. do ,koni dawali podwody, przywozill 
spraw oświaty. W naszym kraju kamienie i budulec. W toku pracy 
wszystkie dzieci muszą ukończyć trzeba było pokonać wiele trud 
szkolę siedmioklasową, zdobyć mi naści i nicpowodze1't, lecz człon­
nimum wykształcenia. ·W związ- kowie komitetu nie zrażali się nl 
ku z tym liczba szkół pełnych mi, pro\vadząc dalej pracę, aby 
wzrośnie w latach 1950·51 trzy- jak najszybciej umożliwić dzie­
krotnie w stosunku do okresu ciom naukę w jasnych i ciepłych 
przedwojennego. salach. 

Realizacja tych zamierzeń uz:-1 Przykład budowy szkoły w 
leżniona jest w znacznym stopniu Ncwej Wsi nie jest odosob­
od rozwiązania waznego prnble- nic,ny. Na terenie całego kra­
mu budownictwa szkolnego, W ju istnieją JUZ i pracują li­
okresie sześciolecia przewiduje si~ czne komitety budowy szk.6ł, 
około 79 miliardów na budOWt.( w skład których wchodzą przed 
i wyposażenie nowych placówek st1;wiciele rad narodowych, orw1· 
oświatowych. Jest to kwota ol- nizacji politycznych i społecznych 
brzymia. Nigdy w Polsce nie ło· oraz wszyscy ci, którzy pragną 
żono takich sum na szkolne inwe poprawić warunki nauki dzieci 
stycje budowlane. Plan budowv i młodzieży. Jednym z glównyc1.1 
szkół połączony będzie w \atadi zadań komitetó°w jest gtomadze·-
1950-1955 z poważnym wysiłkiem nie:: środków pieniężnych. 
organizacyjnym. Do współpracy · O sukcesach pracy świadczy naj 
przy wykonaniu planu nieodzow- lepiej kwota 1,7 miłlarda złotych, 
na j~st pomoc społeczeństwa. 

* * * 
wydatkowana w 1949. roku z fun 
di.;szów społecznych na inwesty · 
cje budowlane w szkolnictwie. Li 
czba ta stanowi jedną piątą ogól 
nej sumy wyasygnowanej na ten 
cel. W bieżącym roku sumy zbie 

rane przez komitety są jeszct:e 
wyższe. 

pierwszomajowe. Na ręce Konn- je się zmianę struktury organiz::t 
tetu Budowy Szkoły w Gdyni cyjnej komitetu. Zamiast rozrzuca 
wpłynęło już kilka milionów zł. nych po całym kraju drobnych 

„ • grup, powstaną powiatowe i wo-
~ j~wódzkie Społeczne Komitety 

Dotychczasowa pożyteczna i o- Budowy Szkół przy Radai;h Nn• 
wocna praca komitetów posiada.- roclowych. Zebrane z całego tere· 
ła jednak szereg błędów i niedo nu zasoby finansowe pozwolą n:i 
cif1gnięć. Komitety powstawały skoncentrowanie w jednych rę· 
samorzutnie, ograniczając swą kach znacznych kwot pienię~· 
działalność jedynie do pomocy w nyt:h, które umożliwią całkowite 
budowie szkoly na terenie gro· zakończenie projektowanych bu­
mady lub gminy. Wiele z nich dowli. 
dziqki wytrwałej pracy potrafił'..> Centralizacja komitetów powh\ 
doprowadzić dzieło do kcń na także wpłynąć na zwlększenit? 
ca. Wiele Jednak komitetów, zakresu ich pracy. Prócz gro­
z braku potrzebnych materiałów madzenia funduszów i materiałów 
lub funduszów, musiało przerwa~ powinny one objąć nadzór i ko11 
rozpoczętą już budowę. Zabloku- trolę społeczną nad przedsiębior 
wanie zbieranych w ciągu długich stwami budowlanymi, które pro 
mie.sięcy funduszy rodziło zniechę wadzą budowy· szkół, co ze wzg\ę 
cerne. I du na wielkie rozproszenie bu· 

Aby nie dopuścić do powtarza dGwnictwa szkolnego w terenie 
nia się takich sytuacji, przewidu j 0 st sprawą niezmiernie ważną. 

Nowe kursy szkoleniowe dla inwalidów 
Ministerstwo Pracy i Opieki kę lekarską. Nauka jest również 

Społeczne.i organizuje w Poznaniu bezpłatna. 
1 

2 kurf!y. na których inwalidzi bę Podania o przyjęcie na kursy 
tlą mogli uczyć się zawodu toka należy składać do 20 październi 
rza i malarza budowlanego. ka rb. w Referacie Pracy i Pomo 

We wrześniu została wyłonion:i 
grupa agitatorów, która choc Je 
szcze nieliczna, pracuje "dobrze. 
Z grupy tej wyróżnił się kol. 
Władysław Tókarz.' 

. W trudnościach pomaga człon­
kom ZMP podstawowa organiZl1cja 
partyjna, która wytypowttia ćpie 
kuna koła. Bolączki i trul:lnó3ci 
ZMP sq' omawiań.e na zebraniach 
egzekutywy organiza-cji ·partyj -
nej. W każdym zebl'aniu .organi 
zacyjnym bierie udział przedsta· 
wiciel Partii. który zachęca mło 
dzież •do brania udzialu w w.ilce 
o wykonanie planów produkcyj -
nych i do udziału w życiu polity 
cznym. 

Młodzież z Chemicznej w licz­
bie 15 osób · zakwalifikowano do 
Szkoły Handlu Zagranicznego. 
Skierowano tak7.e ZMP-owc6w 
na kursy mistrzów i kierowników 
oddziałów. 

l Redakcja. ,,Głosu Pabianic11 

- Armii Czerwonej 19, oboh 
PPI< „Ruch". 

160 dzieci w Nowej Wsi; w Cie 
chanowskim, uczyło się w cięż· 
kich warunkach. Budynek szkol­
ny ledwo mógł pomieścić całą 
uczącą się młodzież. Szkoła byl-l 
stalym zmartwieniem wsi. W po 
wzięciu jednak konkretnej decy­
zji prteszkadzała obawa obciąże­
nia nadmiernymi kosztami jednej 
z najblec}nlcjszych w powiecie 
wsi. 

Jednomiesięczne kursy te roz- cy Społecznej Prezydium Powla 
poczną się 2n bm. O przyjęcie na towej lub Miejskiej Rady Naro 
kurs mogą ubiegać się inwalidzi dowej. ,„·łaściwej dla miejsca za 
wojenni„ cywilni i inwalidzi pra mieszkania kandydata. Do poda -
cy w wieku od 18 do 40 lat, któ nia należy dołączyć życiorys, świa 
rzy dotychczas nie byli szkoleni dectwo szkolne, metrykę urodze 
na ku.:zt Skarbu Pailstwa. Warun nia i zaświadczenie lekarskie. 
kiem przyjęcia jest ukoi1czenic 7 [nwalidzi pracy winni ponadto qo 

Prócz gromadzenja środków fi I klas szkoły pod<;towowej. Kandy lączyć ostatnią decyzję ZUS i os~ 
nansowych, poważnym zadaniem daci na kursy winni posiadać tatni odcinek przekazu rentowe 

Na zebraniu we wrześniu :i:a­
rząd koła postanowił współp!·aco 
wać ze -świr.tlicą, pomagać jej w 
pracach, związanych z uporządko 
wan!cm biblioteki świetlicowej, 
urządzać wieczorki artystyczne i 
tłyskusyjne oraż pomagać w Z'!l 

kładaniu kółek nauko•.vych i tecli 
niemych, otoczyć o~ieką mło • 
oż~d niezrzeszoną. 

-
Tel, 1·edakcji Nr 315. Red11~· 

cia czynna codziennie w godzi· 
nach od 9 do 11, óprócz środy. 

komitetów budowy szkół jest z~ przynajmniej jednif zdrową rękę. I go. 
opatrywanie budów w materiały, W czasie trwania kursu inwalidti I . O przyjęeiu na kurs kandydaci Wresicie w koncu ubiegłego ~-o 

ku utworzono Komitet Budowy 
Szkoły, który zdecydował, że za 
miast łatania starych, rozpadają· 
rych się izb, należy dobudować do 
istniejącego domu szkolnego 2 
nowe klasy. 

przez umiejętne wykorzystywani:; ott-zymywać będą bezpłatne za- zostaną zawiadomieni osobnym 
miejscowych rezerw i surowców. kwaterowanie, wyż,ywienle i opie pismem. ... 

Sprawami adrn\n\strncj\ i kol 
pn1·tażu zojmuje się nadal roz· 
dz1e1nia PPK „Ruch", 111. Armil 
Czerwonej 19. tel. Nr 287. 

Sladent nasz11ch artą"ulóUJ 

Zakazano wywpzu śmieci 
na plac przy ul. Zeromskieg-0 

w odp~wfedzi na artykuł pt. ! ły sie;- baraki i basen wodny, zbu 
„Kiedy będzie zlikwidowan~ dawane w. czasie okupacji. 
śmietnisko przy ul. Żerornskie · Po rozebraniu i zasypaniu 
gc?", który ukazał się na lamach zbiornika wodnego część pla­
„Głosu Pabianic" w dniu 1t si.er cu nie była użytkowana. Ko­
pnia br. otrzymaliśmy od Frezy- rzystając z częściowego braku o­
dium Wojewódzkiej Rady ~-aro- grodzenia, .niektórzy prywatni 
dowej wyja.śnienie, w którym czy właściciele domów zaczęli zsypy 
tamy: wać · .§mieci na tym terenie. 

„Plac przy ul. Żeromskiego lB Obecnie Prezydium Miejskiej 
został przed wojną przejęty pn:e~ Rady Narodowej ustawiło przy 

wjazdach na powyższy teren słu­
Urząd Skarbowy za zaległe po· py z tablicami ostrzegawczymi, 
datki państwowe, należne od by- zakazującymi zsypu śmieci i 
łej firmy Tow. Akc. Pabianickiej zwróciło się do Komendy Milicj; 
Fabryki Wyrobów Półwełnia - Obywatelskiej 0 sporządzanie man 
nych R. Kindler. Przyległa do datów karnych w stosunku do n1e 
Szpitala Ubezpieczalni Spolecz· stosujących si~ do zakazu. W przy 
nej część tego placu była i jest szłym miesiącu teren powyższy 
1t1żytkowana przez Ubezpieczalnię zostanie doprowadzony do należy 
Społeczną jako ogród warzywny, te~o stanu w ramach robót inter 
na pozostałej zaś części znajdowa wcncyjnych". 

Przykładem dobrze zorganizowa­
nej pracy jest działalność lrnmitc 
tu. w powiecie bielsko „ r)odlas -
kim. W okręgu tym, gdzie dobrze 
rozwija się spółdzielczość prodnk 
cyjna, brak jest 130 budynków 
szkolnych. W okresie 6-lecia prze 
widziano wyk9nanie 30 gmachów, 
na których budowę potrzeba oko 
ło 15 milionów sztuk cegieł. Aby 
uniknąć zbędnych kosztów tran~ 
sportowych i nie korzystać z ogó\ 
nychr ·:z;asobów cegieł, Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
porozumieniu z komitetami uru . 
chomiło 13 cegielni polowych. Wy 
produkują one w okresie Plan~ 
6-letni.ego 28 milionów cegieł. 
Dzięki rozpoczęciu własnej produk 
cji zaoszczędzi się 100 milionów 
złotych, które będzie można prz~ 
znaczyć na budowę dalszych p!a 
cówek o-światowych. 

Niemniej ciekawym przykładem 
pracy komitetu jest projekt budo 
wy gmachu szkolnego na terenie 
miasta Gdyni. Fundusz gro­
madzony na ten cel powstanie ze 
sprzedaży zbieranych przez mlo 
dzież z całej Polski butelek i in 
nych użytecznych odpadków. My:ii 
tę podchwyciły wszystkie powL1• 
ty okręgu gdańskiego i podjęły 
jej realiz;:lcję jako zobowiązani•.'! 

Oddział. Obw~dowy . w Pabiani-/ błahych i mało istotnych. I sprawy lecznict._wa sonatoryjnego i 
ca~h (b. Ubezp1eczalma) wprowa- Mimo że powiadomiono ubcz• uzdrowiskowego w ramach wcza­
dził ~a początku roku bieżącego nbli pieczonych o przedlużeniu godzin sów i sprawy wydawania przeka­
czanie i wypłatę zasiłków chorobo- urzędowania za pośrednictwem zów do szpitali oraz zwrotów go-
wych W zakładach pracy, aby ubez- „Głosu Pabianic" i za pomocą od- tówkowych. . 
P!eczeni, bez potrżeby z:walniania po:wiednich ogłoszeń wywieszonych W Ambulatoriach przy ul. Gwar­
s1ę z pracy, mogli otrzymać zasilki. we wszystkich biurach i agendach dii Ludowej 8, Armil Czerwonej 61 
Drugim udogodnieniei_n dla .świata ZUS, w dalszym ciągu powtarzają i Placu Obrońców Stalingradu 8 -
pracy ?yło prze?luz~me godzm urz' się wypadki, że w godzinach popo- w godzinach od 8 do 17 - sprawy 
dowania w mektorych agendach . . związane z otrzymywaniem pomocy 
ZUS, aby ubezpieczeni w godzinach łudn10wych zgłasza się bardzo ma- lekarskiej. 

Województwo łódzkie 

Din uczczenia rocznicy Wielkiej. ReC1JolucJi 
Zobowiązania oddziału f inansoweao Zakładów 

Przemysłu Chemicznego „Pabianice'' 
nąć wsp6łzawodnictwo, wzywa­
jąc do udziału w nim wszy~t­
kich pracowników zatrudnio· 
nych w d~iałach finansowych 

Każd,\- dzień przyno~i nowe I wiążą ogromne kwoty z powo- przemysłu chemicthego. 
zobowiązrmia świata pracy dla du nietizuodni1:rnfa snid, Praco- _ Pi·acownicy fin1Al1Sowi wyko­
uczczenia rocznic.r Re·wolucji w11icy _tin:nsowi Zakładów. Pri~ nąqiern p,qcJjętyc.h zoqowiąz3:ń 
Październllrnwej. 08tatnio zobo mysłu Cnem, „Pablaµice" po· \}):.zycz.vnią. srę do ZWlQksze.~ra 
wiąz:mia takie podjęte zostnłj· stanowili uzgodnić salda z kon· I a~·odk6w obrotci:wych przeds1ę-
ln·zez Dział Finan:iOWy Zakła· h I b101·sl"'a a tvm samym do •·ea 
6 trahentami i przeprowatjzić ie . .. ,.. ' „ . „ -

d w Przemrt1łu Chemicznego ul'egulowanie do dnia 15 marca lizacJ1 Pl~nu 6-letn1~go. t:'r6c~ te 
„Pabianice". , . . go urealniony zostanie bilans 1 u-

Praco>vnicy Działu Finanso- 1951 roku. Pracownicy Zakładów pt>rządkowana księgowość zakła­
wego ,,Chemiczne.i" od dłużgze· „Pabianice" posta11owili rozwi- du, 
go czasu poświęcają wiele uwu­
gi zagadnieniom przyapi-eszenia 
obiegu środków obrotowych. 
s·~czet.tółowa analiza kont wvka 
zała, że o ile bieżące należności 
i>ą w terminie regulowane, o ty­
le rozliczenia z lat 1945-1949 

Kadry spółdzielców wiejskich 
szkoli Centrala Rolnicza w Łodzi 

W liczhych ośrodkach szkole­
niowych na terenie wsi wojewódz 
twa łódzkiego Centrala Rolnicza 
w Lodzi przeprowadza intensywne 
szkolenie nowych kadr pracowni 
ków gtnillnych spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska". W roku bież. 
przeszkolono już przeszło 2.600 
osób. 

Os1atnio w Woli Błędowej, Ko­
lumnie i ·Woli Grzymkowej pow. 
łódzkiego tozpoczęły się nowe kur 
sy dla księgowych, kierowników 
sklepów btanżowych i kierowni­
ków SOM. 

Do końca bieżącego roku prze~ 
szkoli się ponad 8.000 osób spoś­
ród pr:rsonelu gminnych spółdziel 
ni woj. łódzkiego. 

.Pracownicy Pa~stwowvch Zakład6w 
Odzieży Miarowej poprawią Jakość produk~ji 

Odpowiadając na apel załogi prawki1 przez co wr.rośnie ja­
hnty „Pokoj" nracownicy Pań· kość i ilośc produkcji. 
s{ wowych Zakład6w Odzieży . Koło ZMP postanowiło pod­
Miarowei Nr 16 w Pabianicach nieść wydajnoś6 pra~, wzmóc 
przystąpili do wspÓłzawodnic- dyscyplinę pracy. zainstalować 
twa, podejmując ·sze1·eg zobo- g·łosnik na sali prodttkcyj11ej, u­
wiązań dla uczczenia ::13 roczni· dekorować salę i biuro. 
~Y · Re':"olucji Pa~dt:iernikowej ,l?racownłcy takłnctu Nr 16 
1 I~ światowego Kongresu Po· PŻOM wzywają do podj~cia podo 
ko.w. brtych zobowiązań załogi zakła-

.Cał!1 . zalo,ga zob~"'.iązała się I d6w Nr ·1 i Nr 7 w łiodzi oru: Nr 
zhkw1dowac do ń11mmum po• a w Zduńskiej Woli. 

Ob owiąz ki hodowców. 
zwierząt rzeźnych 1 koni 

Nie w~zyscy rolnicy wiedzą, ż;;i 
istnieje ustawowy obowiązek od• 
dawania padłych zwierząt do za· 
kładów utylizacyjnych (rakami). 
Wychijąc :swego czasu taką ustą• 
wę - władze miały na wzgl~dzie 
przede wszystkirń zwalczanie za• 
rumwych chorób. 

popołudniowych mogli załatwić «We ło zainteresowanych, natomiast w go 
sprawy ubezpieczeniowe. Pomogło dzinoch rannych i południowych zja 
to w likwidowani~ przypadków Wia się większa ilosć ubezpieczo­
zwalniania się z pracy w sprawach nych, którzy zwalniają się z pracy, 

Ze saortu ______ ..._ ... _ aby załatwiać sprawy, które mogą 
załatwić po godzinach swych zajęć. 

w Tygodniu Walki z Analfabetyzmem 

· Ob~cnie zakłady utylizacyjne 
mciją na celu nie tylko zapobie­
ganie rozszerzaniu się chorób za­
kafo?ch (np. różyca czy nosa• 
cizna), ale i przeróbkę padłych 
zwierząt. W wysokich tempera­
tul'ach niszczy się wszelkie za­
razki chorobotwórcze, a ponadto 
uzyskuje · się cenny materiał w 
postaci skór surowych, tłuszczu 
technicznego oraz mączki mięs­
no - kostnej, st:mowiącej cenną, 
wysokobiałkową paszę tre~ciwą 
dla zwierząt i drobiu. Zakłady 
utylizacy,ine znajdują się we 
wszystkich powiatach. 

łych sztuk kontrakto"7anych -
PZUW nie ma podstawy do wy­
pl~ty odsikodowania, gdyż obo­
wiązująca procedura ' wymaga 
nie~włocznego zgłoszenia padłych 
sztuk do zakładu utylizacyjnego 
oraz zgłoszenia szkody do naj­
bliiszej GS „Samopomoc Chłop­
ska", W mic:dzyczasie lekarz wet. 
przeprowadza sekcję padłych i u­
bezpieczonych sztuk i wydaj& P.a 
podstawie wyniku badania za­
świadcu•nio o szkodzie, które z 
kolei gminna spółdzielnia względ 
nie Zainteresowany i·olnik kie1'\.1.­
je do PZTJW. MECZ 

o „Puchar Pokoju" 
W sobotę ubiegłego tygodnia od. 

był się w Żychlinie mecz piłkarski 
między reprezentacją Pabianic i 
Zychlina o „Puchar Pokoju" ufun 
dowany przez ŁOZPN. Reprezen 
tację Pabla.nic stanowiła drużyna 
„Włókniarzy1', Żychlina - „Stal". 
Mecz zakończył się zwycięstwem' 
gospodarzy w stosunku 2:1 (2:1). 
Honorową bramkę dla Pabianic 

:zdobył żubert. Pabianiczanie wystą 
pili w następującym składzie: Malec 
kl, Pusio, Nowacki, Borycki, Stusio, 
Cybulski, Dąbrówka, Starzyriski, 
Zawada i żubert. 

.{W. A,Y 

Ponieważ kierownictwo ZUS 
pr:iypuszcza, ię może nie ?o wszyst 
kich ubezpieczonych dotarła wiado­
mość o przesunięciu godzin urzędo­

wania. na prośbę ZUS informujemy 
ponownie ubezpieczonych o godzi­
nach pracy placówek ZUS-u. 

W Centrali ZUS przy ul. Ko­
ściuszki 25 - w godzinach od 8 do 
J 8 i w soboty do godziny 16 -
sprawy świadczeń chorobowych, ro 
dzinnych i emerytalnych, uprawnier'! 
członków rodzin i pobierania leglty 
macji. , ~ 

W Ambulatorium przy ul. Gwar­
dii Ludowej 8 - w godzinach od 8 
do 18 i w ~oboty do godziny 16 ,_ 

W związkll z rozpoczynającym 
się w dniu 22 bm. „Tygodniem 
Walki z Analfabetyzmem", zwoła­
na została w I:..odzi wojewódzka 
konferencja przygotowawcza. 

Ustalony na konferencji pro· 
gram przewiduje masowy udział 
nauczycielstwa i młodzieży w .,Ty 
godniu". Rozgłośnia łódzka Pol· 
skiego Radia włączy w tym okre­
sie do swego· progrnmu lokalnego 
cykl prelel~cji na ternat walki z a­
nalfabetyzmem, nada wypowiedzi 
działaczy ośvd~towych oraz osób 
które, dzięki nauce na kursach, 
zdobyły umiejętność <!zytania i pi 
sani a. 

Dyrekcja Okręgowa Rożpowsze 
chniemia Fllmów w l.odzi zorgani 
zuje bez.phtne poranki filmowe i 

pokazy filmów oświatowych dla 
słt.ichaczy kursów początkowej 
nauki. Ponadto urządzone będą 
liczne imprezy artystyczne i spor­
towe, wystawy książek, pogadanki 
i prelekcje, przy czym specjalna 
uwaga zwrócona będzie na spół· 
dzielnie produkcyjne i Państwo· 
we Gospodarstwa Rolne. 
Nau~zycielstwo i organizacje 

społeczne podejmują liczne- zobo· 
wiązania w zakresie walki z ana!· 
fobetyzmem, które będą realizo­
wane w czasie „Tygodnia". 

Zakopywanie padliny jest nie· 
dopu-ozczalne również ze względu 
na szeroko zakrbjoną akcję „H''• 
w ramach które; zakontraktowa­
ne sztuki są obowiązkowo ubez­
pieczone. W razie zaJcopanh1 pad 

Również· padłych koni i krów 
nie wolno zakopywać, gdyt w 
większości wypącfk6w są one u­
be:.:pieozone od padnięcia - a po­
szkodowany może dopiero wten­
czas otrzymać odszkodowanie, o 
ile przedstawi żaświadczenie z od 
biotu padliny przez rakarnię. 

· Pnmięt11jrny więc, że lekkomyśl 
no nit-caz; zakopywanie padliny 
naraża właśticiela padłegt'> zwie­
rzęcia na mandaty karne, a prl!.y 
zwierzętach ubezpieczonych poza 
tym jeszcze na uti-atę prawa do 
odszkodowania. B.G. 

Czytajcie i. ro~powszechniajcie „ GłoS" 
•I 
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Ze spor~u 

Wydział Kultliry FiZYcznej CRZZ 
kontroluje • zrzeszenia sportowe w całym kraju 

Marsze Jesienne 
imponu1qcym wskaźnikiem 

Co pisała praso łódzka w dn. 18 października 1930 1. 
Wydzi3f Kultury Fizycznej CRZZ ~zPOcząl szczegółowe kon­

• trole wszystkich ogniw &Portu związkowego w całym 
kraju. 

Okręg<>wa ZS Stal, która prowadzi 
ścisłą ewidencję prób na SPO i kon 
troluje działalność klubów i kół na 
tym odcinku. 

upowszechnienia kultury 
fizycznej w naszym kraju 

N iedzielne Marsze .Jesienne 
były wspaniałą manifesta­

cją tężyzny fizycznej całego na 
szego narodu. 
Według niepełnych jeszcze da 

nych wzięło w nich udział w 
tym roku w przybliżeniu 1 mi­
lion ucześtników, co jest impo­
nującym wskaźnikiem rozwoju 
i upowszechnienia kultury fi­
zycznej w·naszym kraju. 

\ SAiMOBÓJSTWA 
Z POWODJJ' NĘDZY 

32-:letni Waclaw Jagl'iik, po utra­
cie pracy - wpadł w depresję mo­
railną. W dniti wczoractsrzym, po berL­
skutecznych staraniach o pożycikę 
dwOOh rzilotych, celem nakarmienia 
żony i du.:ieci - Jaglik popeln:ł sa­
mobójstwo, wyipli.jając więksrzą dorzę 
nierznanej truclmy, 

„Głos Porainny" IPOdk:reśJla, że Ja­
glik -był jwż w ikomp1etnej n~y i 
wyiprzedał W!S'Lys1tkie skromne rucllb 
mości. 

* * * 
23-letnia Jwefa G~eras, eamiesz-

kafa prny uL Piotrucowskiej 277, -
wyskoczyła cz: okna tmeciego piętra 
na bruk, ponoSQ:ąc śmierć 111a miej­
scu. 

TOMASZOW NiiE MA PllENIĘDZY 
NA WYIPŁATĘ PENSJI! 

Rada M!iejsk.a m. To.mas.z-owa 
uch.wailila wniosek, dlOmagający się 

natycbrniastowe,f pll'iyczki w wys.o· 
kości 50 tysięcy 7ilotych - na wy­
płatę pensji umędnikom 1 l"Ohotni· 
kom. 

USA MAJĄ DOSC Wł..ASNYCH 
BF01ROBO'IWYCH 

Kon.sufaty aimet'ykańskie obwieści 
ły o wstrrzymaniu earugraoji do 
USA. Jak sltw.iCl'rlrl:aiją okóln:1ki wy­
dane pmer.z: ambasady USA w Elllro­
pie - w sta:niach Zjednocoonych 
szaleje berzirobocie, które Olbjęlo jwż 
ponad pięć milionów ludrz;i. 

HANDEL BRONIĄ 
„Głos Porall!lly" dOIIlosi, że rz; Gdy­

ni odsz-edi do Hed:żasu staltek, eała­
dowany bronią. Broń tę zaik.upił 

I król F!edżasu Dbin Sawi - celem 
~ylb~go poskromienia kilku bun­
toW!Ili~ch szceeyów. Ibn Saud w 
dowód wd!Z'ięcmości pmysłeł Pił­
sud$'k.i.emu ooery raoowe korne 
krwi arabskiej. 

DEMONSTRACJE W WARSZAWIE 
PRZECIW UNillEWAZNIENIU 

LIST KOMUNISTYCZNYCH 
W~oraj wieczorem - w Warsza­

wie odbyły się manifestacje ułiczne, 
;podcrz.as których p<Ylicja aresritowała 
kiilcadlliesiiąit osób. 

IManifestaQje rzwoła1110 w ewiązku 
a: unieważin:ieniem państwowych 
komunistyOZ1nych list wyiborcriych. 

„OZŁOWIEK DO SPR~DANIA" 
„Głos Poran111y" podaje, że w jed­

nym z drz:ienników ukaeało się ogło­
~e następującej treści: 

„Mam lat 39, jestem wysokiego 
W2.l'ostu, silllly. Gotów j~em s~e­
dać się l!la prrzeciąg lat sześciu". Na­
&tępn1e ogłoszenie wylima wseystkie 
rz;domości i ~alifikacje bezrobot­
nego, który w ten siposób chce się 
~atować praed śmiercią głodową. 

WYBRYKI FASZYSTÓW 
FIŃSKllOH 

W dniu wczorajszym fa~r.z:ystow­
ska organizacja lappowców upro­
wadrLiła w ni~a.nym kie.runku by­
łego prezydenta FinlJ.andid. - Stahil­
ber§a wraz rz; żoną - 11JI1aną literat­
ką fińską. 

Jest to w ciągu ostaib:nioh sześciu 
miesięcy 135 porwanie wybitnych 
osobistości fińskirch. 

Celem inspekcji jest usunięcie is tniejącyeb niedociągnięć, usprawnie 
nie prac w zarządach Rad Okręgowych, klubów i kół sportowych oraz 
dopilnowanie, a.by działalność wszystkich komórek sp0rtu związkowe­
go przebiegała w myśl wytycznych uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR i plenum CRZZ. 

Pierwszą kontrolę przeprowadza- I ską. Z 25 przeszkolonych w rb. In­
no w okręgu krakowskim, gdzie o- struktorów pracuje obecnie tylko '7. 
bok wielu osiągnięć stwierdzono Stwierdzono również, że a:ra:eszenia 
szereg mankamentów, szczególnie w krakowskie poza Stalą nie przeja­
pracach Rad O~ręgowych poszcze- wiają aktywności w rekrutacji na 
gólnych 2'.rzeszen Sportowych. . kursy instruktorskie. Rady Okręgo-

I~spekcJa Rady Okręgowe] ZS we Zrzeszeń zaniedbały również za 
Uma stwierdziła, że kluby i koła gadnienie odznaki SPO. Rada Okrll 
tego Zrzeszenia pracują dobrze na gowa Kolejarza nie wie ilu człon­
odcinku organizacyjnym. ków tego Zrzeszenia bralo udział w 

Zr;-eszenie r;ie unikn.ęło jednak próbach. na SPO. Podobna sytuacja 
błędow, z ktorych głownym jest panuje y,; Związkowcu. Dobrym 
brak kontaktu z kadrą instruktor- przykładem może tu świecić Rada 

Składy na mecze piłkarskie 
z Czechosłowacją 

Na posiedzieniu Zarządu PZPN Ka­
pitanat Sportowy po wysłuchaniu 
opinii trenera węgierskiego Seidla 
ustalił następujący skład dwu repre­
zentacji Polski na mecze piłkarskie 
z Czechosłowacją w dniu 22 bm. 

I REPREZENTACJA NA MECZ 
W WARSZAWIE 

Jurewicz, Janduda, Flanek, Su· 
szczyk. Cebula, Wieczorek, Alszer, 
Cieślik, Kohut, Gracz i Mordarski. 

Rezerwę stanowią pozostali piłka­
rze Kadry Państwowej. 

II REPREZENTACJA NA MECZ 
W BRNIE 

Borucz, Sobkowiak , Glimas, Słoma, 
Szczurek, Szczepański, Trampisz, 
Anioła, Breiter, Krasówka i Wiśniew­
ski. 

Rezerwa: Stefaniszyn, Barwiński, 
Narloch, Raiter. 

Wyjazd II reprezentacji nastąpi 

przypuszczalnie w czwartek, 19 bm. 

Mistrzostwa kół sportowych w tenisie stołowym 
organizuie Koło Sportową „Orlęta" 

Poważnym niedociągnięciem jest 
brak powiązania Rad Okręgowych 
z terenem. I tak np. Rada Okręgo­
wa Włókniarz nie potrafiła spopula 
ryzowac kół sportowych na terenie 
Krakowa. Z 4 istniejących tylko 2 
koła sportowe przejawiają działal­
ność. W ZS Budowlani stwierdzono 
brak należytej opieki nad kołami 
sp0rtowymi. Inspekcja stwierdziła 
np., źe sprzęt sportowy dla kół spor 
towych w Nowej Hucie leżał w ma­
gazynie Okręgu rmmiMt od dawna 
służyć robotnikom budowlanym. 
Również niewłaściwą gospodarkę 
sprzętem sportowym stwierdzono 'w 
Radzie Okręgowej Ogniwa. 

Brak planu pracy, powiązania z 
terenem i kompletny chaos organi­
zacyjny charakteryzuje Radę Okrę 
gową Zwią;,,kowca. Niewątpliwie 
część winy ponosi tu Rada Główna 
Zrzeszenia, która nie wniknęła do 
tąd w taki stan rzeczy. 

Z kół sportowych wyróżniono ko­
ło sportowe Stal przy Zakładzie Bu 
dowy Urządzeń Kotlarsko - Mecha­
nicznych. Członkam! koła są wszys­
cy pracownicy Zakładu.. 

Inspekcja Wydz. Kult. Fiz. CRZZ 
stwierdziła, że sportowcy Zrzeszeń 
Sportowych Związków Zawodo­
wych okręgu krakowskiego coraz 
liczniej biorą udział w akcjach ma­
sowych i uroczystościach o chara­
kterze ogólnopaństwowym, wykazu 
jąc coraz większe wyrobienie ideolo 
giczne. 

ŁÓDŻ NA 5 l\UEJS.CU 

Według prowizorycznych na · 
razie obliczeń, Łódź wraz ze 
swoim województwem pod 
względem ilości uczestniczących 
osób w tegorocznych marszach 
znajduje się na 5 miejscu w Pol 
sce za Katowicami, Dolnym 
Sląskiem, Krakowem i Warsza­
wą (wraz z wojewóde.twami). 

200 TYSIĘCY WIDZÓW NA 
WYBRZEŻU 

Zainteresowanie Marszami Je 
siennymi było w tym roku zna­
cznie większe niż roku ubiegłe 
go. Na Wybrzeżu na przykład 
Marszom Jesiennym przygląda· 
Io się około 200 tysięcy widzów! 
W Białymstoku marszom przy­
glądało się 40 tysięcy widzów, 
a w Łodzi i województwie łódz 
kim około 110 tysięcy widzów. 

CAŁA ZAŁOGA PAFAWAGU 
NA STARCm 

Rekordową ilością startują­
cych w tegoroc:mych Marszach 
Jesiennych poszczycić się · może 
ZKS Stal - Pafawag z Wrocła 
wia. W marszu brało udział 
9.851 jego członków z egzekuty­
wą organizacji partyjnej, dyrek 
cją i radą zakła.d~wą na czele. 

TEATRY Koło Sportowe „Orlęta" przy Do-1 pełnił funkcje sędziego w czasie 
mu Chłopców im. St. Żeromskiego or- trwania mistrzostw. 
g~nizuje drużynowe i ińdywidua_li:e Dla zwycięskiego zespołu i mistrza 
xrustrzostwa kol sport?wych w tems1e indywidualnego Kół Sportowych Zrze 
stolo~ „ Zrzeszerna Sportowego szenia Sportowego „Włókniarz" prze­
„Wł<?kruarz na ro~ 1950-51. widziane są cenne nagrody w postaci 

P Al'iSTWOWY TEATR NOWY 
(uL Daszyńskiego 3ł, tel 181·34) 
Dziś o godz. 19.15 „Bohaite1·.:>Wie 

dnia powszedniego". 

P~TWOWY 
'l!IEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 2'1) 
Dziś, o go.dz. 19.15 „Wi~ór Tirzeeh 
Kir&li" - SziekSipira. 

P.Al'iSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(uL Obrońców Stalingradu 21 
teL lG0-36) 

Ostatnie dni. Gi>dz. 19.15 "1ittlG 
L. Krilczkowskiego pt. „Niemcy". 

Kasa C1.fY?lD.a .od godz. 10 do 13 i 
od 16. 

Zniżllti v<.:\ne. 

TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. t9.15 „8wobodny wiatr". 

.f A1iiSTWOWY TEATR żY DO WSK! 
(ul. Ja.racza 2, teL ·217-49) 

Od dnia 5 do 21 paźdzdernika wo­
bec wyjazdu na występy do Wro­
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

TEATR ZIMOWY „OSA" 
(uL Traugutta 1, teL 272·70) 

Godz. 19.80 „śluby mura:i:skie" 
czyli „Wodewil War'31rawsi'kli." Gozda­
wy i Stępnia. 

TEATR ..ARLEKIN" 
Godz. 17 - ,,Sambo i lew". 

Kasa czynna eodziennie od godz. 10. 

TEATR PINOKIO 
Godz. 1 'l widowisko otwarte pt. 

,,Pan Tom buduje dom". 

P.All';STWOW"f CYRK Nr 4 
Ceyn.ny eodzienniie, w soboty, niedzfo 
le i święta po 2 przedstawienia -
godz. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 

. Mistrz?stwa druzynowe rozpoczną sprzętu sportowego, a dla trzech 
~1ę w dmu 28. 10. 1950 r. o godz. 17.00 pierwszych zespołów plakiety pa­
! rozgrywane będ_ą systemem puc~a- miątkowe, ufundowane przez Okrę­
rowym .. Wszystkie zgłoszone druzy- gową Radę Zrzeszenia Sportowego 
ny podzielone zostaną na cztery gru- Włókniarz" 
;py. Mistrz każdej grupy wchodzi do " · . 1 
finału. System ten uzależniony bę- ~stęp na .m1s!rzosty,ra bezpłatny. za 
dzie od ilości zgłoszeń. Jeżeli będzie wy1ątk1e~. filnał~w mistrzostw druzy­
mała ilość zgłoszeń wówczas mi· n.owych i mdyw1dualnych. Wstęp na 
strzostwa drużynowe 'rozgrywane bę- fmały 4o zł. 

-x-dą systemem punktowym. 
Drużyna składa się z 5 zawodni­

ków. 
U w aga, szachiści! 

Mistrzostwa powyższe rozgrywane 
będą w sali przy ul. Przędzalnlianej 
66, jednocześnie na dwóch stołach, w 
godzinach popołudniowych. Każde 
Koło zgłosić może tylko jedną dn1-
żynę do mistrzostw. 

Młodzież DOSZ na szlaku tegorocznych 
Marszów Jesiennych 

Zwycięstwo ·siatkarek polskich w Sofii 
~ 

SOFIA. - W dalsz.ym ciągu mi· 
st=ostw Europy w sda.łlkówce dlrużyn 
męskich i kobiecych, drużyna polska 
odniosła zwycięstwo nad CSR 3:1 
(15:9, 15:3, 12:15, 1'1:15). 

żenie z reprezentacją CSR, będąc ze­
społem lepszym w ataku i obronie 
oraz przeprowadzając bardzo żywe i 
urozmaicone akcje. 

KINA 

Mistrzostwa indywidualne odbędą 
sfę po ukończellliu rozgrywek druży­
nowych. Do mistrzostw indywidua\· 
nych każde Koło zgłosić może 3 za­
wodników. Mistrzosiwa indywidual­
ne ~ywane będą systemem 
punktowym. 

Kierownictwo Sekcji ~zachowej 
KS AZS zawiadamia, . że rozpoczęły 
się treningi pi-<>wadzone przez mi­
s~rza Makar~yika Kawimiea.v.a. Go­
d-4iny treningów: wtorki i czwa,rtki 
15.30 - 18, w loka.lu ZAMP, -p1'7.y 
ul. Nowomiejskiej · 6 (front I p.). 
Wszy.sibkich zwolenników sportu sza­
chowego zachęcamy do w~ięci~ u­
działtu w treningach. 

Polki w składzie: Zakrzewska, Wo­
jew\)dŻka, Englisz, Gruszczyńska, 
Szczawińska, Kubiak wygrały zasłu· 

Publiczność bułgarska żywó dopin 
gowała drużynę polską. ~klaskując 
efektowne zagrania. ' 

Wynik spotkania nie t>ddafe prze­
biegu gry. Zawodniczki Czechosło­
wacji grały cały czas bardzo ambit· 
nie i walczyły o każdą piłkę. Jedy­
nie w II secie Polki zdobyły zdecy­
dowaną przewagę, natomiast w III za­
grały słabiej, przegrywając go do 
12. IV set po wyrównanej grze za· 
kończył się zwycięstwem ::reprezen­
tacji polskiej. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„l\Ioja miła", dod. „Budujemy t"U· 

dowęglowce", godz. 16, 18, 20 
BAJli A (li'ra.nciszkańska 31) 

„Po :Qpieńcy", dod. „Oiern:ik" 
godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyże ! lat 16) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Scott na Antarktydzie", dod. 
,,Ppoogląd sportowy" Nr 4·50, 
godz. 16, 18,30, 21 . 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) ,,Pro· 
gram Aktual~ści Kxaj. i Zagraill. 
Nr 39·50" (Kronika Nr 42-50, 
„święto lotnictwa", „Niezapomnia 
ne dni"). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20. 21 

BEL (Legionów 2) - Kino nie· 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Stircłj ga 
Iowy", dod. „W kraju soojalimm" 
Nr 5-50, godiz. 18, 20 
(Dla mtodzieżY powyżej lat 12) 

Program na środę, 18 października 
11.50 „Głos mają kobiety". 11.57 

Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik. 
12.15 Przerwa. 13,30 Koi!lcert sz;ko.1-
ny. 14.10 „W.szechnica Radiowa". 
14.30 Audycja ~olna.. 14.50 Koocert 
Oi·kiestry Rozgł-0śni Szezecinsk:iej 
15.:m Audycja dla świetlie <OOecię· 
cych - „CZl2J."-Odziejski skrzypek". 
16.10 Audycja aktualna. 16.20 (Ł) 
Polskie pieśni ludO<We. 16.40 (Ł) 
„O;;y wiecie?". 16.45 (Ł) Aklmalno­
ści. 16.55 (Ł) K,omunikaty. 17.00 
Dmenni'k. 17.15 (Ł) Konca."1; popołud 
niowy. Wyik.: 011k . MamdO'linistów 
Łó~kiej Roogł. PR. 17 ,~5 Audycj3 
cla świetlic młodZ'ie:iiowyeh. 18.15 
(Ł) Muzyka r ozrywikowa. 18,45 (Ł) 
A'tld. dla kobiet . 19.00 „Wszechnica 
Radiowa". 19,20 Muzyka ludowa. 
]!9.45 Pog. sporlowa.. 20.00 Dmenni'k:. 
20,30 (Ł) „śpiewamy pe>l&lcie pieśni 
l!".asowe" - a.ud. w op!!.', mgr. M. Dre> 
bnera.. 20,45 Nowe dzwiękowce. 21,30 
Muzyka i aktualności. 22.00 „Stare 
i 111.0we" 1 odc. II tomu powieści L, 
Rudnickiego. 22,20 Koncert - tran· 
emisja z Pragi. 23:00 Ostatnłie wia 
domości. 23.10 Aucl.. z cyklu „Muzy­
llia symf ooiozn.a. MOOłlil'W.' '. 

Udział w mistrzostwach drużyno. 
POLONIA (Piotrkowska 6'1) „Hi· wych i indywidualnych mogą brać • Treningi 

storia jednego wynala7iku", dod. tylko członkowie kół sporto- Z życia ~ół sportowych 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko· wych, którzy nie brali udziału w Sekcji Szermierczej 
zakow", g-0dz. 17, 19, 21 rozgrywkach mistrzowskich na rok I.KS "Włókniarz" LZS z Go'rkr nab1·anr"ck1·e1· 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 1949-50 i nie są zgłoszeni do PZTS. r 

PRZEDWIOśNIE (żeromslciego '16) Zgłoszenia imienne do mistrzostw Zarząd Sekeji Szermierczej ŁKS · d • , 'IP d · 
d · . „Włókniarz" za.wiadamfa członków gra ZIS W 110 Zł 

„Zncięski powrót", dod. „W kra ruzynowyc:h i mdywidualnych nad- Sek .. . .._ . . db . . 
J·u socJ"alizmu" Nr 6-50, syłać należy do dnia 26, 10. 1950 r. na: CJl, ze w.en1!!1.gi 

0 Y'W8-Ją slę w D · · · " · · 15 30 b ·- 1
-

god d K 
sali Stowarzyszenia „Ognisko" p'rzy z1s1aJ <> gouz.ime , na -0~""'-1l 

z. 17,80, 20 a res: oło Sportowe „Orlęta", ul. ul. MoniUszlki 48 w nMtępujące dni: przy ul. Tylnej odbęd:zd.e się interesu 
(Dla młodzieżv powyżej lat 12). Przędzalniana 66, tel. 224:.54_ W dniu ją.cy mecz piłkarski pomiędzy LZS 

REKORD (Rz.gows<ka 2) ,,Pustelnia tym odbędą się losowania i dlatego śr-0dy W godz. 19 - 20.30, (Górka Pabianidka) a Eołem Spor-
tez. zą· d · t b dn" 26 b czwartki w ""'d~. 20.30 - 22, 

parmeńska" I seria, dod. ,,Gra.nica po ane Jes • a Y w m m. „~ to-nM1Tl'ł 376. 
dz 18 OO b 1 kt ś d soboty w godz. 16 - 17. „„ ... 

pokoju", godz. 18, 20 na go · · przy Y 0 z prze • · Dochód .z mec.,;u organizatorz.Y 
(Dla moodz:ieży niedo~olony) stawiciełi każdego zgłoszonego koła, Ozłonkowie Sekcji ob<>wią.zani są 

ROBOTNIK (Kilińsldego l'lS) W zgłoszeniu podać należy nazwi- brać udZ!iał w treningach pod rygo- przemaczają na odbudowę WaMZa-
1 Se "ł , .„ d d Gad • ł sko jednego z kolegów, który , będzie rem organizacyjnym. wy. 

„ n o m1 osCl , o • „ y l pa. -------------.:..------------"""!"----·----------·------, zy", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgow5ka 84) „śpiewak nie 
zna.ny", dod. „Słoneczna Polana", 
g~. 18, 20 
(Dla młodzi.eżY powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Nowy dom", _dod. „święte> pieśni 
łotewsllciej", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lnt 12) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Stiepan 
Ra.zin", dod. „Na Uzińskim sz.la· 
ku", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

l'ATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Sumienie", do.d. „Prze 
gląd . sportowy" Nr 3-50 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarski 
słowik", dod. „Pierwszy czyn mło 
dzieży bułgarskiej", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 'l) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Scott na. .Anta1iktydzie", dod. „W 
kraju socjalizmu" Nr 7-50, ł 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12 l I 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kaukazu" lI serj­
dod. „świat Młodych" 11·49 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Orzeł Kaukazu" l seria, 
dod. „Granica pokoju". 
Godz. 18, 20 

,(Dl~ mł~żr powyżej lat 12) 

„Notatnik WarSzaluski" 
Notatniki poetów są często bar 

dzo kapryśne i rejestrują praeży­
cia, wspomnienia i fakty, o których 
„wielka historia" na ogół milczy. 
Na kartach tych notatników poja­
wiają się ludzie, o których nigdy 
nie słyszeliśmy, postacie ciche i 
nieznane, niegłośne bohaterstwa i 
tragedie. Wielkie, milionowe mia· 
sto jest dla takich zapisków tłem 
niewyczerpanym, encyklopedią Ji. 
rycznych doznań, szko~ą pisarską, 
tematem społecznych rozważań i 
źródłem natchnienia poetyckiego. 
Do tego rodzaju utworów literac­
kich należy „Notatnik Warszaw­
ski" Stanisława Ryszarda Dobro­
wolskiego.*) 
Książka Dobrowolskiego składa 

się z krótkich opowiadań i wierszy 
poświęconych Wa!I"Srzawie. Pozor­
ruie zdawałG by się, że każdy u wór 
stanowi rzecz odrębną. Ale tylko 
pozornie, lub raczej w sensie t'abu­
larnym. W istocie stanowi zam­
kniętą wzruszającą całość, którą 
czyta się z niekłamanym przeję­

ciem. 
Jakie są elementy tego wz.ru­

szeniał Warszawa, jaką wspomi-

•1 Stanisław Ryszard Dobrowol­
ski, „Notatnik Waruawsl':l", na­
kładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego, Warazawa 195(). 

na i opisuje autor, ukazuje się nam 
poprzez codzienne przeżycia ludz­
kie. Niekiedy te przeżycia są bar­
dzo dramatyczne, niekiedy pró­
zaiczne i szare. Urok niezwykłe­
go miasta zamknięty tu został nie 
w monumentalnych opisach, lecz 
w najprostszych faktach, w dzie · 
jach ludzi, którzy byli i są naj­
prawdziiwszą Warszawą. Jacyż to 
ludzie? Robociarze z Powiśla i 
Woli, dzieci proletariackie, straga­
niarka ratująca Żydów za okupa­
cji, partyzanci walczący z faszy­
stami, żołnierze wkraczający do 
wolnej Warszawy, murarze budu· 
jący nową stolicę. 

Zdarto z tej historii mundur ga­
lowy i przybrano j'\ w bluzę ro­
botnimą. Warszawa, o której mó 
wi Dobrowolski, to Warszawa walk 
klasowych, miasto ludu pracujące­
go. Autor opowiada o ludziach, 
którzy walczyli z uciskiem caratu, 
sanacji, a po· em faszyzmu nie­
mieckiego, o ludziach, którzy -
ju.:i jako włodarze mliasta - wzno· 
szą nową i piękniejszą stolicę. W 
przeżyciach tych ludzi staje przed 
nami ·warszawa bliska, walcząca i 
cierpiąca ongiś, walcząca i pracu­
jąca dziś, budująca wspaniałe lep­
sze jutro. 

I jesJcze jedno. „Notatnik" uka 
:z.uje nam wa;~wę. ~rzez pryzmat 

osobistych przeżyć pisarza złączo­
nego każdym fibrem z rodzinnym 
miastem. Warszawa wychowała 
Dobrowolskiego, była miastem je­
go pierwszych zawodów i radości, 
źródłem pierwszych natchnień .poe· 
ty ckich, do niej powracał często 
w swoich wierszach i wspomnie­
niach. Toteż „Notatnik Warszaw­
ski'" jest pełen ;wspomnie1l. osobi­
stych od lat dziecinnych autora do 
czasów dzisiejszych. Tomik jest 
przesycony motywami liirycznymi 
nawet tam, gdzie mowa o ludziach 
przygodnie spotkanych lub ob­
cych. Ale liryka Dobrowolskiego 
jest wyrazem uczuć poe ty socjali­
stycznego, który w przeżyciach 
swoich bohaterów widzi odbicie 
własnych spraw i który w swoich 
przeżyciach identyfikuje się z kla­
są reprezentującą interesy ogółu. 
Tą klasą jest klasa robotnicza, z 
której Dobrowolski wyrósł, do któ­
rej należy. . 

„Notatnik Warszawski" odzna­
cza się prostym stylem, wiele w 
nim szczerego i najprawdziwszego 
uczucia dla ludu warszawskiego i 
jego miasta . Opowiadania są 
przetkane nićmi humoru, radości i 
smutku, przepojone miłością dla 
czl\)wi~ka i nienawiś.cią do fa-
szyzmu. 

Roman Karst. · 

Z zespołu polskiego trudno kogo· 
kolwiek wyróżnić, gdyż cała druży­
na zagrała dobrze. 

W drugim spotkaniu w siatkówce 
kobiet ZSRR odniósł zdecydowane 
zwycięstwo nad Węgrami 3:0. 

Odpo\viedzi Redakcji' 
Kavol Wagner, Łódź, ul. Si~rakow 

skiego 10 - prosimy zgłos.ić się dto 
redakcji w godmnach od 10 do 12. 
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